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J u k  S t u t i n  p r x e k a n u i

Granicę na Odrze
ustalono bezwanmkowo w Jałcie
Dokument radziecki o rozmowach „Wielkiej Trójki“

M  o s k w  a (PAP). W  ostatnim numerze radzieckiego 
**asopisma literackiego „Znamia“ zamieszczono scenariusz 
Dlmowy p. t. „Upadek Berlina“ napisany przez wybitnego
litiWata Pawlenkę i znanego reżysera Cziaurelli.

Scenariusz kreśli dzieje walk 
“Jarodów Związku Radzieckiego, 

przed najazdem hitlerow- 
J * * * .  bitwy o Moskwę i Stalin- 
Krad, a kończy się zdobyciem Ber. 
r?9- Autorzy przedstawiają za- 
, ,'Vfto walkę żołnierzy radziec- 
■ch na froncie, jak i bohaterski 

"'ysilek robotników w przemyśle, 
Podkreślają kierowniczą rolę Sta- 

w wielkiej wojnie z hltlery- 
r'hem i ujawniają istotną rolę iw>-
^rializmu anglo _ amerykańskie - 
80 w czasie wojny, zwłaszcza zaś 
r~ brytyjskiego utrzymującego 
ta*lłe kontakty z Trzecią Rzeszą.
- Scenariusz zawiera również bar 
ł®° ciekawe szczegóły, dotyczące 
j/Jbterencji krymskiej. Autorzy 
P^^sją rozmowę, w której uczest- 
r<*y Stalin, Roosevelt, Churchill 
. «Iolotow. W rozmowie tej, po. 
j'^ono m. in- sprawę zachodnich 
¥rHic Polski.

* wniosek Stalina, aby w lu-
iensywe5 w-podjąćłS?neralną ° '  le m yWĘ' ^ o reJ osta tecznym  ce- 

? .a ^y ć  zdobyc ie  B e r lin a , 
n ip  ,11! odp ow ia da : „P anow ie , 
s t m y  p rz y g o to w a n i do o - 
S(. , n i ei  b itw y .  P rzed  zadaniem  o - 
sj tn ie S° c iosu na leży  porozum ieć 

- w  sp ra w a ch  zasadniczych “ .

jStaHn: „U w a ża m , że po rozum ie  
tS *1!  s1^ w  w 'e lu  sp ra w a ch  i  to  

ty lk o  tu , lecz jeszcze w  T ehe-

R ooseve lt: „O czyw iśc ie . Z da jeh li
.Slć, że n ie  m a  w ś ró d  nas po -ty . ” *> ^  m e  m d w b iu 1
^ych rozbieżności“ .

^■ ^ o ło to w : „P o ro z u m ie liś m y  się 
n, ^Praw ie o k u p a c ji N ie m ie c  i póź 

elszej k o n t ro l i  na d  n im i . . . “ .

.Churchill: W zasadzie, tylko w
^s a d z ie “ .

Eta lin ;  „U z g o d n iliś m y  ro z m ia ry
^ k o d o w a ń “ .

js .S ^h rc h ill: W a ru k o w o , ty lk o  w a -  
Ullk o w o “ .

R ooseve lt: „O  i le  pam ię tam , to  
b y ło  b e zw a ru n ko w o  i  n ie  w a ru n 
kow o . Poza tym ustaliliśmy nasz 
punkt widzenia w sprawie zachód 
nich granic Polski...

Churchill: „Warunkowo ,tylko 
warunkowo“.

Stalin (mówi energicznie): „Jak 
to warunkowo? W ciągu 30 lat te
rytorium Polski przekształciło się 
dwukrotnie we wrota wypadowe 
wojny, skierowanej przeciwko 
nam. Musimy zamknąć te wrota, 
stwarzając silną i przyjazną Pol
skę. Co w tym warunkowego? Nie 
mogę uważać mojej misji za wy-

konaną, jak długo nie zapewnię 
narodom Polski, Ukrainy i Biało
rusi pokoju, który one wywalczy
ły sobie własnym bohaterstwem“.

C h u rc h il l:  „P rz y p u ś ć m y . . .  ale 
ja  n ie  lu b ię  się sp ieszyć i  zresz
tą  n ie  chcę się sp ieszyć“ .

S ta lin : „N a ro d y  chcą po ko ju . 
M o ż e m y  i w in n iś m y  zapew n ić  go, 
o i le  m ożności ja k  n a js z y b c ie j“ .

R oseve it: „ I  na  m a k sym a ln ie  
d łu g i okres . . . “

C h u rc h il l:  „J a  n ie  m ogę decy
dow ać o w y n ik a c h  w o jn y , n ie  
m yś lą c  o J a p o n ii“ .

S ta lin : „P o  trze ch  m iesiącach  
od c h w il i  ro z b ic ia  w o js k  h it le 
ro w s k ic h  m ożecie lic z y ć  na po
m oc ra d z ie c k ic h  s ił z b ro jn y c h  
p rz e c iw k o  J a p o n ii. P o w ie d z ia łe m  
p anu  to  jeszcze w  T eheran ie .

C h u rc h il l:  „P o  trze ch  m ie s ią 
cach? P an  lu b i osza łam ia jące  cy 
f r y “ .

S ta lin : „M o że m y  up o ra ć  się z 
Ja p o n ią  po trze ch  m ies iącach  od 
c h w il i  po ko na n ia  H it le ra . T ak, 
po trze ch  m iesiącach  . . .

C h u rc h il l:  Z d e to n o w a n y  p a trz y  
na  S ta lin a , żu ją c  cygaro . Roose
v e lt  śm ie je  się.

C h u rc h il l:  Ś w ie tn ie , w ie rz ę  pa
n u  (poda je  rę k ę  S ta lin o w i)  —  a 
w ię c  p o ro z u m ie liś m y  s ię“ .

S ta lin : „Znów warunkowo?“
C h u rc h il l:  „Teraz już bezwa

runkowo“.
Jak widać więc z tego doku

mentalnego tekstu, Churchill zo
bowiązał się bezwarunkowo na 
konferencji krymskiej również do 
uznania zachodnich granic Pol
ski.

Porf pres/ą U S A I

Lud francuski płaci
za uruchomienie stalowni Zagłębia Ruhry

B e r l i n .  (API) „August-Thyssen-Hiltte“, olbrzymie zakła
dy ciężkiego przemysłu, prywatna własność zdenacyfikowa- 
nego ostatnio poplecznika Hitlera i ruchu nazistowskiego, 
jf ritza Thyssena, wznowiły produkcję, mimo że zajmowały 
czołowe miejsce na liście fabryk przeznaczonych do demon
tażu.

D ecyz ja  w  s p ra w ie  u ru ch o m ie 
n ia  w ie lk ic h  z a k ła d ó w  sp rzę tu  
w o je n n e go  zosta ła  p o w z ię ta  z in i 
c ja ty w y  a m e ry k a ń s k ic h  w ła d z  
o k u p a c y jn y c h  w  z w ią z k u  z posta
n o w ie n ie m  zw iększen ia  n ie m iec 
k ie j p ro d u k c ji s ta li do 15 m il io 
n ó w  to n  roczn ie .

A g e n c ja  Telepress donosi, że _ 
W ie lk a  B ry ta n ia  i  F ra n c ja  z razu  j 
s ta w ia ły  opó r p rzy ta cza ją c  m ię -1 
dzy in n y m i ja k o  a rg u m e n t, i ż , 
u ru ch o m ie n ie  „A u g u s t-T h y s s e n - 
H u tte “  p rz y c z y n i się do  znan ie j- j 
szenia e ksp o rtu  w ę g la  z N ie m ie c  
Z achodn ich . Dla przeforsowania I 
swego stanowiska USA obiecały |

zaopatrzyć Anglię i Francję w 
węgiel amerykański, pozostawia
jąc węgiel Zagłębia Ruhry na 
użytek niemiecki. N a leży  zazna
czyć, że im p o r t  w ę g la  zza ocea
n u  je s t da leko  d roższy n iż  z R u 
h ry .

W  te n  sposób F ra n c ja  m im o  
o p o ró w  re z y g n u je  ze sw o ich  ż y 
w o tn y c h  in te re só w  i  godzi się, by 
Alzacja oraz Lotaryngia, bogate 
w rudę żelazną, stały się zaple
czem dla produkcji Ruhry.

W  ty c h  w a ru n k a c h  w b re w
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•y;a! Szałka  F ra n c ji 
, chy

szefa
b.

rządu
i '  oczeku ją  w  nap ięciu  dalsze-

kti , tom u pam ię tn ików  C hurch illa ,
ni0ry obe jm uje  okres po zawiesze- 
ksi '3roni w  1940 r - Czynią oni nie- 
ty ia, ^ e  staran ia  u b. p rem iera  b ry 
ty, s*iego, aby go przekonać o n ie - 
ro*atlości Petaina i  wskazując na 
^  biowy, ja k ie  m ia ły  być p row a- 

°ne m iędzy V ich y  i Londynem .

ii 1'.*"i!rctń l l  jednak jes t w  te j chw i 
ty ?®Jęty czym innym . Zapropono- 
tyi 011 spółce film o w e j M etro -G o ld  
Pa/1. Ł iay er nakręcenie f i lm u  w  o- 

o wspom niane pam ię tn ik i, 
ą la siebie żąda tylko... m iliona

c ® JE° N Ą  Z N A JB A R D Z IE J  po- 
cij, nych p u b lik a c ji w  Stanach Z je - 
jgjJ C2or>ych jes t książka p. t. „W  
t f - ' . sPosób popełnić zbrodnię i za- 

sobą ś lady“ .
Ą Czyw iśc ie  w ydaw com  w  to  g ra j! 

-  artk.t - ż
n ich

ze treść je s t szkodliwa, n ie 
fu  cE'a n ich  żadnego znaczenia. 

tUtlt  -  to  interes.

« ¿ t v eSUiącym  Pen<t ant do te j sta- 
księgarsk ie j jest wiadomość, 

.ialt.autorem  tego „dz ie ła “  jest n ie - 
60 1 E anny Asharn, k tó ry  n ie  za- 

« i ł  się m a ją tk ie iĄ  ja k i z rob ił 
s'VeJ książce i  postanow ił osobi-

ście w ypróbow ać skuteczność swo
je j  m e to d j. D okonał w ięc w łam a
nia z b ron ią  w  ręku  i... powędrował 
na 15 la t do w ięzienia.

•  W JE D N Y M  Z NUM ERÓW  
francuskiego dziennika „L e  Popu
la ire “  (organ b lum ow skich  soc ja li
stów) ukazała się wiadomość, k tó ra  
m in is tra  Mocha w yprow adz iła  z ró  
w nowagi. C hw yc ił za słuchawkę i 
zadzwonił do naczelnego redaktora:

__ ja k  w y u licha prowadzicie dk
cję przeciwko zuHążkom zawodo
wym?

— Dlaczego?
—  Przecież powtarzamy codzien

nie, że komuniści i związki zawodo
we podtrzymują s tra jk i przy pomo
cy pieniędzy z zagranicy.

— Takie  są przecież pańskie dy
re k ty w y !

__ Oczywiście. A le dzisiaj pisze
cie w „Le  Populaire“ , że dalsze w y 
dawanie gazety zawdzięczamy ty l
ko subskrypcji i pomocy ze strony 
bratnich parti i  robotniczej między
narodówki. 1 jak  m y potem może
my krytykować przyjmowanie przez 
strajkujących pomocy od robotni
ków polskich, czechosłowackich i 
innych, jeżeli sami przyznajemy, że 
to samo robią socjaliści i  to wcale 
nie w sytuacji, w ja k ie j znajdują  
się ta m c i!

Odpowiedź czterech mocarstw
na kwestionariusz Bramuglii

Paryż (P A P ). W  p ią te k  w ieczo 
re m  o p u b lik o w a n o  odp ow ie dz i 
czte rech  m o ca rs tw  na p y ta n ia , 
p os taw ione  na te m a t w a lu ty  b e r
l iń s k ie j p rzez p rzew odn iczącego 
R ady B ezp ieczeństw a —  B ra m u -  
g lię . B ra m u g lia  o trz y m a ł na sw ó j 
k w e s tio n a riu s z  t r z y  odpow iedz i, 
m ia n o w ic ie : rad z ie cką , następn ie  
łączną  b ry ty js k o  -  fran cu ską , a 
w reszc ie  w sp ó ln ą  trzech  m oca rs tw  
zachodnich.

u k ła d o w i poczdam skiem u o dbu 
d o w u je  się n ie m ie c k i c ię ż k i p rze 
m ys ł. Z a k ła d y  „A u g u s t-T h y s s e n - 
H i i t te “  będą p ro d u ko w a ć  roczn ie  
2 m il io n y  to n  s ta li.

Prezydent Bierut
dziękufe społeczeństwu śląskiemu 

za ofiarę na odbudowę stolicy

P R E Z Y D E N T  
R z e c z y p o s p o l it e j  P o l s k ie j

W -

’A rtí/tÁ  ' ¿ Ó & Jtea -sy

„Ofiarność społeczeństwa śląskiego i  wydajna akcja Kom itetu  
województwa śląsko .  dąbrowskiego na rzecz odbudowy Stolicy spra 
wiła, że już w dniu 6 listo pada br. przekroczony został o 6 proc. p lan  
roczny zbiórki. W  związku z tym  Prezydent RP. Bolesław  B ie ru t na
desłał na ręce Kom itetu Wojewódzkiego Odbudowy Warszawy w Ka
towicach odręczne pismo z podziękowaniem. Podobne pisma nade
s ła li również przewodniczący Kom ite tu Wykonawczego NROW. gen. 
Marian Spychalski i  prezydent m. Warszawy St. Tołw iński.

W 1948 r. do dnia 26 bm. zebrano w województwie śląsko .  dą
browskim 275.062.964 zł na Społeczny Fundusz Odbudowy Warszawy.

Sabotaż uj k redytow aniu  wsi

Plan zasiewów i skupu zboża
w pow. wołowskim nie wykonany

0 . d y r e k t o r  H H O  o d p o w i e  p r z e d  s ą d e m

W r o c ł a w ,  (st) Prokuratura Wojskowego Sądu Rejono
wego we Wrocławiu przygotowała już akt oskarżenia prze
ciwko dyrektorowi Komunalnej Kasy Oszczędności pow. 
Wołów, Stanisławowi Żywo cińskiomu. Rozprawa, która od
będzie się w początkach grudnia na sesji wyjazdowej w Wa
łówie, budzi olbrzymie zainteresowanie na całym Dolnym 
Śląsku, gdyż będzie to pier wszą tego rodzaju sprawa sądowa 
w Polsce.

P o lity k a  w y e lim in o w a n ia  e le
m e n tu  sp e ku la cy jn eg o  ze w s i z 
rów noczesnym  p o p a rc ie m  m a ło -  
i  ś red n io ro ln eg o  ch ło p s tw a , spot
k a ła  się w  p e w n ych  ś rodow iskach  
z a kc ją  sabotażową, w  szczegól
ności na o d c in k u  a k c ji k re d y to 
w e j d la  w s i i  s ku p u  zboża; do ta 
k ic h  sabo tażystów  w  pow . w o 
ło w s k im  na leża ł także  Ż y w o c iń -  
sk i.

Już 563 książki i 2.300 zł
wpłynęło do Redakcji na „Czyn Kongresowy Czytelników“

Coraz to nowi Czytelnicy „Dziennika Zachodniego“ nad
syłają do naszej Redakcji książki oraz kwoty pieniężne, 
odpowiadając na apel ob. Józefa Krzystka. Liczba książek 
przeznaczonych dla bibliotek na Ziemiach Odzyskanych 
nieustannie wzrasta.

Polski Związek Zachodni w Katowicach nadesłał kom
plety „Strażnicy Zachodniej“ oraz list, w którym pisze:

„W ram ach Czynu Kongresowego O kręg Polskiego Z w iązku  
Zachodniego“  w KatbwicaCh ofiarowuje komplety „Strażnicy Zachod
n ie j (rok 1946, 1947, 1948) oraz wszystkie dotychczas wydane broszury“ .

Zarząd Powiatowy Związku Młodzieży Polskiej w Katowicach 
dołączając się do akcji Czynu Kongresowego Czytelników „Dzien
nika Zachodniego“ przekazał na ten cel 7 książek.

Dwie książki nadesłali Helena i Franciszek Karolewiczowie 
z Chorzowa. Również dwie książki przekazał Wawrzyniec Jańczak 
z Chorzowa.

W  części w czorajszych w ydań naszego pisma donieśliśm y o nadesz- 
ły c h  w  osta tn ie j c h w ili o fia rach  ks iążkow ych z ks ięgarn i w ydaw n icze j 
i  w ysy łkow e j „D o b ra  K siążka“  we W roc ław iu  (12 tomów), oraz ze 
S półdzie ln i W ydaw nicze j „M e ta “  w  K atow icach  (11 książek).

W dniu dzisiejszym zatem na koncie Czynu Kongresowego ma
my już 563 książki i 2.300 zł. Czekamy na nowych ofiarodawców.

Przeprowadzone dochodzenie da
ło sensacyjne w y n ik i. S tanis ław  
Żyw oeiński po w o jn ie  os ied lił się 
na D o lnym  Śląsku obejm ując w  
1847 r. stanow isko dyrekto ra  za
rządzającego K K O  pow. W ołów, 
równocześnie posiadał on 20 ha go
spodarstwo w  Ryipinie, którego nie 
upraw ia ł, lecz oddał w  dzierżawę.

Na stanow isku d y re k to ra  K K O  
od samego początku zaczął up ra 
w iać sabotaż, faw oryzu jąc p rzy  
rozdziale k re d y tó w  bogaczy w ie j
skich, kupców  i  restauratorów , o 
elim inując ubogich rolników. M. in. 
odm ów ił on 30 m ało- i  średnio
ro lnym  chłopom pożyczki na zago
spodarowanie, co spowodowało, że 
uprawy odłogów nie przeprowa
dzono w  oznaczonym terminie.

Chłopów zgłaszających się po 
pożyczki na obsiew Żyw oeiński 
św iadom ie odp ra w ia ł z n iczym, u -  
ząsadnając odmowę nieumiejętno
ścią pisania przez nich podań. Do 
składających w n iosk i chłopów ma 
w ia ł, iż „wniosek nie odleżał 
jeszcze“ .

N aw et po przyznan iu  przez K K O  
pożyczek Ż yw oe iński n ie  zaw iada
m ia ł chłopów, w sku tek czego c i n ie  
podjęli 146 pożyczek.

T a k i stan rzeczy spowodował, iż 
ro ln ic y  pow. W ołów  zebrali m niej 
zboża, niż przewidywał plan oraz 
nie by li w  stanie zakupić potrzeb
nego inwentarza.

Nie mniejszee szkodnictwo obja
wił oskarżony Żywoeiński przy ak

c ji skupu zboża przez Państw . 
Z ak łady Zzbożowe. Skupu p rze - 
row adza ł pow. Zw iązek G m innych  
Spółdz ie ln i Samopomocy Chłop
sk ie j, a finansow ał B ank R o ln y  za 
ośredn ictw em  K K O .

W  d n iu  23 s ie rpn ia  b r. u rzędn icy 
zw iązku  spó łdz ie ln i gm innych  zgło 
s i l i  się u  Żyw ocińkiego, żądając 
sum na zakupione ju ż  zboże. M im o  
poisadania potrzebnych dokumen
tów  i zgody banku, Żywoeiński od
m ów ił wypłaty. D op ie ro  osobista 
in te rw enc ja  sta rosty zm usiła  go do  
przekazania k redy tów , n ie  zrea li
zował ich jednak w  całości. Na 
1 września br. należność PZGS w  
K K O  w yraża ła  się sumą 564 tys. 
zł., a w  dn iu  4 tegoż m iesiąca osią
gnęła ju ż  1.755.000 zł. W  okresie  od 
4 do 17 września b r. n ie  o trzym ano 
żadnych należności z. K K O  na po
czet zakupionego u ro ln ik ó w  zbo
ża. Do dn ia  28 września, w  przed
dzień aresztowania Żywocińskieg® 
K K O  pow. W ołów  n ie  w yp ła c iła  
zw ią z k o w i. gminnych spółdzielni o- 
koło 2 m ilionów zł. Z konieczności 
musi ano zawiesić dalszą akcję sku
pu zboża w  powiecie. N ie  zakupio
no około 600 ton, sku tk iem  czeko 
Skarb Państwa poniósł około 60 
m ilionów zł. strat.

W skutek szkod liw e j dzia ła lności 
d y rek to ra , chłopi pow. W o łów  n ie  
o trzym u jąc p ieniędzy za sprzedane 

j zboże, n ie  mogli uiścić podatku 
1 gruntowego i  należności Funduszu 
Oszczędnościowego Rolnika.

Na rozpraw ę pOwoałno 37 św iad
ków  oraz 2 b ieg łych.

Anałfabityzm we Włoszech
Rzytn (PAP). Z opub likow anych  

tu  danych statystycznych w yn ika , 
że we Włoszech is tn ie je  7 m ilio n ó w  
ana lfabetów . N a jw iększą ilość anal 
fabetów  posiada S rdyn ia , S ycy lia  
i  Kalabna.
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Port który bije rekordy
(R eporiaż własny „D zienn ika Zachodniego**)

Szczecin, w  listopadzie.
Szczecin w  pierwszych latach 

po wojnie był w  całym kraju trak 
towany serdecznie, ale z pewnym 
niedowierzaniem. Ludzie, którzy 
tam przyjeżdżali, widzieli strasz
ne zniszczenia, kręcili głowami i 
mówili: „Tu trzeba wielkich pie
niędzy i  wielu lat, zanim port się 
rozbuduje“ .

Mówiąc tak, opierali się na 
przyjętych normach, na oblicze
niach i rzeczowych przewidywa
niach, oceniali z materialnego 
punktu widzenia. I  w  tym popeł
n ili błąd. Nie uwzględnili bowiem 
czynnika entuzjazmu pracy, a ten 
właśnie czynnik poprzekreślał 
wszystkie ustalone jako granice 
możliwości cyfry przeładunku i 
dał nowe — znacznie wyższe.

Państwowy plan przeładunku 
w porcie szczecińskim na rok bie
żący przewidywał cyfrę 2. 680.000 
ton.

Osiągnięto ją wcześniej, bo 21 
listopada. Na ogólną sumę prze
ładunków przypada 2.107.000 ton 
węgla, 454.000 ton rudy i fosfatów 
oraz 119.000 ton drobnicy. Tak 
więc do końca roku Szczecin o- 
siągnie prawdopodobnie 3 m ilio
ny ton.

Na pierwszym miejscu 
węgiel

Podstawą obrotów portu szcze
cińskiego jest węgiel. Ładuje się 
go w  porcie centralnym — ha na

brzeżu Kaszubskim, na nabrzeżu 
Górnośląskim, na Arsenale na
„Huku“ .

Centrala Zbytu Produktów Prze
mysłu Węglowego otrzymała w 
końcu ubiegłego roku plan prze
ładunku węgla na rok 1948. Prze
widywał on 800.000 ton — cyfrę 
opracowaną na podstawie tech
nicznej możliwości portu. Już je
dnak w pierwszych miesiącach 
nowego roku, z inicjatywy robot
ników, plan samorzutnie podwyż 
szono do 1 miliona ton. Mało tego. 
Cyfra ta w ramach planu partyj
nego PPR wkrótce została pod
niesiona do 1,2 miliona, a potem 
wzrastała już stale, aż ustabilizo
wała się na wysokości 1,8 m ilio
na ton.

Czy nie za dużo zaplanowali
śmy? Czy damy radę? Czy kolej 
podoła z dowozem takiej ilości 
węgla? Takie były pytania. Ale 
równolegle z nimi szło zdwojenie 
wysiłków.

Pracowali kolejarze, pracowali 
dyspozytorzy, pracowali robotni
cy. I  plan ten został wykonany 
już w  dniu 12 października. Zelek 
tryzowani tym pracownicy C. Z. 
P.P.W., działu przeładunków mor 
skich, pierwsi w Szczecinie pod
ję li apel górników z Zabrza, u- 
chwałając w  dniu 27. 10., że do 
końca roku przeładują 2,5 m ilio
na ton, a więc wykonają plan ro
botniczy (1,8 mil.) w  14Ó procen
tach.

Jak wynika z przebiegu prac,

W alka o płynne złoto

R u ro c ią g  n a fto w y
obiektem amerykaiisko-egipskish pertraktacji

¡Moskwa. (PAP). Agencja TASS 
podaje doniesienia prasowe z 
Bejrutu, według których amery
kańskie towarzystwo naftowe 
„Transarabian Pipeline Co“ i 
rząd egipski pertraktują w spra
wie zainstalowania rurociągu naf 
towego z Arabii Saudyjskiej po
przez terytorium egipskie i w 
sprawie budowy portu na egip
skim wybrzeżu Morza Śródziem
nego.

Górnicy angielscy
s t r a j k u j ą

L o n d y n .  (PAP). W kopal
niach południowego Yorku roz
począł się strajk około 1.000 gór
ników, którzy domagają się pod
wyżki płac i polepszenia warun
ków pracy.

Rekonstrukcja
gabinet» francuskiego ?

P a r y ż .  (PAP.) Mimo oficjal
nego dementi Prezydium Rady 
Ministrów, w kołach paryskich 
utrzymują się nadal pogłoski o 
możliwości rekonstrukcji gabi
netu.

Zgodnie z tymi pogłoskami Rey- 
naud miałby objąć tekę ministra 
•praw zagranicznych, Schuman — 
finansów, gaulllsta — Pleven — 
sprawiedliwości. André Marie 
miałby zostać wicepremierem.

Libański minister spraw zagra
nicznych potwierdził te wiado
mości.

S o fu lis
u m ie ra jią c y

Ateny (AP I). Stan zdrow ia  pre 
m iera  Sofulisa u leg ł dalszemu po
gorszeniu. Rząd grecki pod ją ł za
rządzenia na wypadek śm ierc i pre 
m iera. P rzew idu je  się, że w  razie 
2gonu Sofulisa nastąpi rekons truk
cja rządu oraz że Tsaldaris zosta
n ie  wezwany z  Paryża.

Rada koordynacy jna  wyznaczyła 
wczoraj w ieczorem  dwóch zastęp
ców prem iera, k tó rych  zadaniem 
będzie opanowanie sy tu a c ji w  w y
padku śm ierc i Sofulisa.

Zastępcami ty m i są: Konstan tyn  
Rendis, lib e ra ln y  m in is te r w o jn y  
oraz P io tr  Rom ichalis, populista, 
m in is te r m aryna rk i.

plan ten nie tylko zostanie wy
konany, ale i  prawdopodobnie 
przekroczony, ale o tym robotni
cy nie chcą na razie nic mówić.

Podobnie postępowali pracow
nicy Państwowej Żeglugi na O- 
drze. Plan państwowy wynosił 
dla nich 400.000 ton przeładunku. 
Został on wykonany w 8 miesię
cy. Niedawno przeładowano na 
nabrzeże „Huk“ dalsze 150 tys. 
a do końca roku przeładowano 
jeszcze 120 tys. ton.

Na „Huku“ króluje znakomity 
kranista Zygmunt Nyczkowski, 
którego ambicją jest, aby nigdy 
nie wykonać tylko tyle, co prze
widuje norma — 209 ton na 8 
godzin. Osiąga cyfry 800, 900, a 
nawet 1.200 ton, wyrabiając do 
600 proc. normy.

Ostatnio został on wybrany ja
ko delegat na Kongres Zjedno
czenia.

„Będziemy ładować 
więcej, szybciej, 

sprawniej“
Grupa kilkudziesięciu robotni

ków portowych, pracujących w 
firm ie Hartwig, tak wyspecjali
zowała się w ładowaniu cementu, 
że ustanawia coraz to nowe re
kordy.

. Pierwszy z nich osiągnięto w 
dniu 23 września rb., kiedy duży 
statek załadowano .cementem w 
ilości 7 tys. ton w  ciągu 57 go
dzin.

Wówczas to grupa przodowni
ka Mikołajewskiego, licząca 11 
ludzi załadowała w  ciągu jednej 
zmiany 258 ton, uzyskując 347 
proc. normy. Wynik taki był go
dny uwagi nie tylko w  porcie 
szczecińskim. Mógłby być powo
dem dumy w każdym innym 
większym i lepiej urządzonym 
porcie.

Rekord ten jednak nie trwał 
długo. W dniu 8 października o- 
siągnięto 330 ton na jedną Iuko- 
zmianę. Ostatnio padł i ten re
kord, ustępując niezwykle wyso
kiemu wynikowi — mianowicie 
369 ton na luko-zmianę.

Ponieważ przewidziana norma 
wynosi 74 ton, robotnicy osiąg
nęli 491 proc. normy.

Pracownicy szczecińskiego U- 
rzędu Morskiego na apel górni
ków uchwalili:

1. zwiększyć zdolność prze
ładunkową portu do 500 tys. 
ton miesięcznie na 1 grudnia, 
a 550 tys. do końca bież. roku.

2. dokonać do końca roku 
oszczędności w  funduszach in
westycyjnych na sumę 100 m i
lionów zł.

Pracownicy szczecińskiego od
działu Polskich Zakładów Zbożo
wych osiągnęli wielki sukces, u- 
ruchamiając w nieprawdopodob
nie krótkim czasie wielki (naj
większy w Europie) elewator zbo 
żowy o pojemności 42 tys. ton i 
oszczędzili, dzięki zastosowaniu 
gospodarczego sposobu prac, pa- 
ręset milionów złotych.

Tak pracuje port szczeciński, 
którego robotnicy niedługo dają 
żyć rekordom. (M. Ii.)

Za celową akcję sabotażową

Prokurator żąda surowej kary
w procesie „Siprohute“

Katowice (ad). D ziesiąty dzień 
procesu -przed k a to w ick im  Rej ono 
w ym  Sądem W ojskow ym  przeciw ko 
by łym  pracow nikom  B iu ra  P lano
wania Urządzeń Przem ysłu H u tn i
czego „B tp ro h u t"  w ype łn iła  mowa 
oskarżycielska p rok. m jr .  Szaubera. 
Na wstępie p ro ku ra to r n a św ie tlił 
ogólny obraz stosunków, panu ją 
cych w  „B ip ro h u c le “  z podkreśle
n iem  ro li,  jaką  odg ryw a li oskar
żeni inż. Skłodow ski i inż. Hain.

Inż. Skłodowski, g łów ny kon 
s tru k to r  „B ip ro h u tu “ , n ie  ty lk o  że 
n ie  s te ra ł się o w łaściw e zorgan i
zowanie pracy, przez co „B ip ro h u t“  
n ie  m ógł w  większości w ypadków  
w ype łn ić  zobowiązań p rzy ję tych  
na siebie, lecz rów nież u tw o rzy ł 
specjalne g rupy do w ykonyw ania  
nadliczbowych prac k o n s tru k to r
skich w  godzinach pozasłużbo
wych, co odryw a ło  inżynierów od 
właściwych prac. Postępowanie to 
m ia ło  sw ój specja lny charakter, 
ponieważ praca W godzinach poza
służbowych była  specja ln ie wysoko

honorowana, przez co wyrąbie^® 
się wśród p racow ników  demorali
zujące gonienie za pieniądzem.

W  ostatnim  w ypadku zawaicnk 
się pieca przepychowego na hud® 
„B a to ry “  oskarżony ponosi rów
nież odpowiedzialność, gdyż je* 0 
zw ie rzchn ik  oskarżonego konstruk
to ra  inż. Haina pow in ien  Przef  
oddaniem p ro je k tu  do rca liz3®!1 
zarządzić sprawdzenie rysunków.

D ru g i z oskarżonych inż. Ha1® 
w in ien  jest tego, że opracował » 
oddał do zrealizow ania p ro je k t bu
dow y pieca przepychowego o*® 
h u ty  „B a to ry “ , uw łacza jący kar
dyna lnym  zasadom budownictwa-

B io rąc pod uwagę całokeztab 
okoliczności wykazanych pcdc*8  ̂
przewodu sądowego p ro ku ra to r 
k w a lif ik o w a ł postępowanie os3«r'  
żonych jako  celową akcję  sabat3'  
żową, para liżu jącą norm alną p raC* 
hu tn ic tw a  oraz ciężkiego przemV  
siu i w n iós ł o zastosowanie w zg;^ 
dem OE.k. inż. Haina ka ry  12 
w ięzienia, a osk. inż. Skłodow®k>3 
go ka ry  5 !.at w ięzienia.
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Mowy system płac
zw ię k s zy  w s p ó łz a w o d n ic tw o  p ra c y

Obrady plenum ZZG
SOSNOWIEC. W dn iu * 25 lis to

pada br. zebrało się po ra,z pierw 
szy plenum Żarządu Głównego Zw. 

i Zawodowego Górników, celem roz
patrzenia aktualnych zagadnień 
pro jektu zmiany systemu płac, dal
szego rozwoju akcji współzawod
nictwa pracy oraz usprawnienia 
prac organizacyjnych Związku.

Na posiedzenie p lenum  p rzyb y ł 
przewodniczący K C Z Z  po®. Ochab, 
k tó ry  zabra ł głos w  dyskus ji w y ja 
śniając szereg aktua lnych  zagad
n ień odnośnie kw e s tii płae i spraw
gospodarczych.

O brady rozpoczął obszernym re 
fe ra tem  przewodniczący Zarządu 

Głównego ZZG  Ryszard Nieszpo- 
rek, k tó ry  przedstaw ił p ro je k ty  
zm ian w  obow iązującym  systemie, 
p rzy czym podkre ś lił nowe zasa
dy, na ja k ich  oparty  został p ro je k t 
zm iany uk ładów  zb iorow ych. P ro -

Most Ś ląsko-D ąbrow ski
będzie ustawiony w tym roku 
Osiągnięto praski brzeg Wisły

W a r s z a w a .  Budowa Mostu 
Śląsko-Dąbrowskiego posuwa się 
szybko naprzód. Wczoraj w go
dzinach popołudniowych zakoń
czono montaż piątego z kolei przę
sła na tym moście. Łuk mostu

CZY S K O S Z T O W A L I Ś C I E  JUŻ 
NA Ś l ą s k u  doskonałego, 
KOWOWTPRŚBOWAHESO W I N A

„ B A n & U M K A * *
(wino, czerwone, półsłodkle,

Państw. Wytwórni Win w Legnicy)
Do nabycia we wszystkich Hurtowilieh P. C. H-
Żądać wszędzie !! I (4035)

O s z c z ę d n ie j i p re d z e j!

Przyspieszenie lempa inweslycyj
troską osobnego podkom itetu

W a r s z a w a  (PAP). Przewod
niczący Podkomitetu Inwestycyj
nego Rady Ministrów, wiceprezes 
CUP, dr St. Jędrychowski udzie
lił przedstawicielowi Polskiej 
Agencji Prasowej następujących 
informacji na temat bieżących 
prac Podkomitetu.

Podkomitet Inwestycyjny został 
powołany do życia w marcu br. 
dla zapewnienia oszczędnego i 
racjonalnego wykonania Państwo 
wego Planu Ihwestycyjnego. W 
skład tego organu wchodzą jako

„Odbuduję Wehrmacht“ 
twierdzi... Haider

B erlin  (PAP). Jak donosi „Neuea 
Deutsch land" b. szef sztabu a rm ii 
h it le ro w sk ie j, zb rodn ia rz w o jenny 
Frań?. H a ide r ośw iadczył korespon
dentow i dziennika am erykańskiego 
„S ta ra  and S tripes“  że mógłby w 
k ró tk im . czasie odbudować w  za
chodnich Niemczech armię niemiec 
ką.

H aider w y ra z ił jedyn ie  ubolewa
nie, że obecnie „n ie  dysponuje od
p ow iedn im i środkam i“ ,

stali członkowie — przedstawi
ciele najważniejszych resortów 
gospodarczych i  Banku Gospo
darstwa Krajowego. W Podkomi
tecie analizuje się przebieg wy
konywania planu inwestycyjnego 
w celu wykrycia i usunięcia przy
czyn zahamowań i trudności. — 
Opracowuje się projekty aktów 
ustawodawczych w sprawach, wy 
magających takiego uregulowa
nia, uzgadnia się zarządzenia wy
dawane przez właściwych m ini
strów, a dotyczące wykonania pla
nu inwestycyjnego.

Podkomitet opracował program 
oszczędności w planie inwesty
cyjnym na rok bieżący, wyraża
jący się sumą 8,2 miliarda zł.

Sprawą, do której Podkomitet 
Inwestycyjny przywiązuje wy
jątkowe znaczenie, jest odpowied
nie przygotowanie dokumentacji 
technicznej dla obiektów, które 
wchodzą do planu inwestycyjne
go.

Wczesne sporządzenie projektu 
i kosztorysu pozwala na wstawie
nie inwestycji do planu we wła
ściwej sumie, a następnie umożli

wia najtańsze i najsprawniejsze 
przeprowadzenie budowy, czy 
montażu przez przedsiębiorstwa 
budowlane. We wszystkim tym 
kryją  się możliwości dokonania 
olbrzymich oszczędności pienięż. 
nyćh i materiałowych, niedosta
tecznie jeszcze wyzyskane. Toteż 
Podkomitet wywiera stały nacisk 
na inwestorów w kierunku przy
spieszenia przygotowania doku
mentacji dia planu 1949 r. Dąży 
się na przyszłość do znacznego 
przesunięcia w czasie terminów 
sporządzania dokumentacji tech
nicznej.

osiągnął już brzeg praski. Praca 
przy tym przęśle trwała zaledwie 
6 dni. Od całkowitego zakończę, 
nía konstrukcji nośnej dzieli nas 
bardzo krótki okres czas«. Nie
bawem obydwa brzegi Wisły po
łączone zostaną nowym mostem.

Wisłą rozpoczęła płynąć drob
na kra, a mroźny w iatr siecze 
twarze. Mimo nie sprzyjającej 
aury robota prowadzona jest, peł
nym tempem. Kra nie jest na ra
zie groźna. Największe niebezpie
czeństwo dla rusztowań stanowią 
lody ruszające zwłaszcza przy 
grubej powłoce lodowej; dzieje 
się to zwykle na wiosnę. Pozosta
je więc jeszcze sporo czasu. Do 
tej chw ili rusztowania nie będą 
już potrzebne, a most będzie go
towy. W najbliższych dniach roz
pocznie się usuwanie pali, a część 
konstrukcji pomocniczych zosta
nie rozebrana jeszcze wcześniej.

Prawdopodobnie już jutro roz
pocznie się montaż ostatniego 
przęsła, które połączy lewy brzeg 
z pierwszym filarem. Natychmiast 
po zmontowaniu ostatniego przę
sła podjęte będą prace przy ukła
daniu konsrukcji jezdni, przewo
dów . wodociągowych, gazowych 
itp. W razie sprzyjającej pogody 
w okresie zimowym wykonane 
zostanie również betonowe podło
że jezdni.

Cały zespół robotników, techni
ków i inżynierów, pracujących 
przy budowie Mostu Śląsko-Dą
browskiego, oświadcza, że mimo 
nie sprzyjających, na razie wa
runków — konstrukcja mostu je
szcze w bież, roku będzie usta
wiona.

je k t ten m . in . p rzew idu je  ustale
n ie  zasadniczych zarobków, k tó re  
obejmą wszystkie dotychczasowe 
dodatk i i  prem ie.

Równy wysiłek 
«— równy zarobek
R eferent wakezał,1 że now y system 

plac uw zględn i przede wszystkim  
żenadę, że za równy wysiłek cbo- 
wtązuje równa płaca. Nowy system 
płacy przyczyni się również do dal
szego rozwoju współzawodnictwa 
pracy.

Następnie zabra ł głos sekretarz 
ZZG, M arian  C zerw iński, k tó ry  
m ó w ił o zagadnieniach organiza
cy jnych  p rzy czym wskazał na od
c in k i pracy wym agającej uspraw nię 
nia. Spraw y te szczegółowo om ów ił 
w  następnym  referac ie  k ie ro w n ik  
W ydzia łu  O rganizacyjnego — Józef 
Sabas, po czym na w niosek M. 
Czerw ińskiego uchw alony został 
p ro je k t budow y pom nika górn ika.

Fundamenty
socjalizmu

Nad re fe ra tam i toczyła się óbazer 
na dyskusja, w  k tó re j zabra ł rów 
nież głos przewodniczący K C ZZ  —

■siOchab, po czym reaeum eji o-hń 
dokonał sekretarz Czerw iński.

P rzem aw iając na zakończeń**; 
przewodniczący KC ZZ s tw ie rdz ił, * 
na nowym etapie klasa robotnic?^ 
wzmocniła się poważnie i przy 
p ić dziś może do zakładania 
meritów pod budowę pełnego sOda' 
lizmu.

Mówoa podkreś lił znaczenie n3'  
rad w ytw órczych  dalszego rozvw  
a kc ji współzawodnictwa oraz 1£(̂  
nieczność pogłębienia a k c ji k»» 
ra ino  -  ośw iatow ej, k tó re j oddzi®1̂  
wenie na robo tn ików  przyczyn’ 
się w inno  do ich dalszego uśw i«3 
m ienia na drodze prowadzącej 
socja lizm u. .

Przewodniczący K C Z Z  wsk®** 
następnie na usiłowania tf.ipeH3 
stów am erykańskich, k tó rzy  d i i  
do rozbicia jedności klasy, 
czej. M ówca z  naciskiem podkre-^, 
że zjednoczony proletariat mięó? 
narodowy swą zdecydowaną 
wą utrzymania pokoju nvut* ^  
niecne usiłowania im peria lis tów , -  
iących do nowej wojny. Wśród 
szonych wniosków  na uwagę za9‘ ,e 
gu je  jednogłośnie podjęta uch w,» 
o przeprowadzeniu w  d n iu  4 IP,, 
dnia 1948 r. z b ió rk i na rzecz sit* 
ku jących  gó rn ików  francuski 
Sprawy omawiane w  dyskus ji 
d u ją  swój wyraz w uchw alonej 1 
zo luc ji, k tó rą  podajem y n iże j.

Rezolucje
rankiewicza uchwalono wrysłah 
rezolucji następującej treści: 

„Plenum Zarządu Głów® 
Związku Zawodowego Gór«®1 ^

Sp. inż. Piotr Gędłek
Zastępca Komisarza Giełdy Zboiowo-Towatowej w  Katowicach

zmarł po długich i  ciężkich cierpieniach dnia 26 listopada 1948 r.
Pogrzeb odbędzie się dn ia  id  bm . o godz. 15-ej w  R udaw ie ko ło  

K rakow a.
W  zm a rłym  t r ą d  nasza in s ty tu c ja  najlepszego kolegę i  współ

pracow nika  oraz prawego 1 nieskazite lnego człow ieka .
Prezes Rady Giełdowej 

Rada Giełdowa
(4os4) Dyrekcja I pracownicy Giełdy

W dalszym ciągu obrad zebrani 
uchwalili rezolucję, w której etwier 
dzają, że zobowiązania górników 
dotyczące przedterminowego wy
konania planów produkcyjnych dla 
uc-zczenia historycznego momentu 
zjednoczenia partii robotniczych eą 
w pełni wykonywane. Akcja, zmie
rzająca do przedterminowego wy
konania plenów produkcyjnych, 
przyczyniła się w znacznym stopniu 
do usprawnienia organizacji pracy 
w wielu zakładach. W związku z 
tym plenum postanawia odpowie
dnio »popularyzować doświadczenia 
uzyskane w okresie wzmożonej ak
cji przedterminowego wykonania 
planów produkcyjnych.

Do Centralnego Komitetu Pol
skiej Partii Robotniczej na ręce 
Generalnego Sekretarza Bolesła
wa Bieruta i do Centralnego Ko
mitetu Wykonawczego Polskiej 
Partii Socjalistycznej na ręce Ge
neralnego Sekretarza Józefa Cy- j ligtycznej'“

w Tołsce obradujące w d®!® rł 
listopada 1948 r. w Sosnowe*1 * ¡v 
dością wita zbliżający się teTZ,t- 
zjednoczenia polskiej klasy r" ru 
niczej, które nastąpi w dniu ® 
dnia 1948 r. ^ ają

Górnicy rozumieją i wyczuj1 )c„ 
doniosłość tego wydarzenia. 
inicjatywy rozwinęła się i 
niała fala socjalistycznego r 
współzawodnictwa pracy.

Plenum obradujące w PffLo' 
dniu historycznego faktu 7j.* ycb 
czenia obu partii robot»1" ty- 
przesyła w imieniu blisko M*rĝ o' 
sięcy członków Związku j,
wego Górników serdeczne » ^
cze pozdrowienia i z»P®wr*ftejif 
na dalszym etapie pracy 8® y 
nie szczędzić będą wyS. 
pracy nad budową Polski »

0 realizację tez Jałty i Poczdamu
apeluje Niemiecka Rada Ludów®

B e r l i n .  (PAP). Prezydium 
Niemieckiej Rady Ludowej pod 
przewodnictwem pro i. Kastnera 
uchwaliło jednomyślnie rezolucję 
która wypowiada się za realiza
cją porozumień zawartych w Jał
cie i Poczdamie.

Rezolucja stwierdza m. in., że 
Związek Radziecki stoi na stano
wisku porozumienia poczdam
skiego i zawarcia sprawiedliwego 
traktatu pokojowego z Niemcami, 
podczas gdy zachodnie mocarst
wa okupacyjne storpedowały re
alizację tego porozumienia i  wpro 
wadzenie w  życie demokratycz
nego pokoju.

Prezydium Niemieckiej Rady 
Ludowej zwraca się do rządów 
Francji, Wielkiej Brytanii, ZSRR 
i Stanów Zjednoczonych z prośbą 
o niezwłoczne zwołanie Rady 
M inistrów Spraw Zagranicznych

•ak'
w celu omówienia sprawy - { 
tatu pokojowego z Niei®c jjo- 
przygotowania konferencji V 
jowej. pieck,

Odezwę podpisali Wilhelm 
O tto Nuschke i p ro f. H e 
K aslner.

Perły w tra rs p o ic ie ^ 8^
Praga (PAP). Jak donosi 

C TK, na s ta c ji ko le jow e j *■ u ' 
w ładze bezpieczeństwa w y ^ ^ # 1» 
w iązaną pod wagonem t0 'v <tt 
z transportem  drzewa s*t r l i n y  F ' 
k tó re j znaleziono bardzo c 
dunek. per.

Skrzynia zawierała P*
skie, luksusową bieliznę, 
re ł i  pudelka t  drogocenm 
mieniam  Ł

W
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99 Orzeł S i a ł y “  p r a c a / e  ponad plan!

Ruda nie sypie się tak jak węgiel
K a t o w i c e , ju ż  w  is 46 r. kop. 

»O rze ł B ia ły “  zajęła pierwsze m ie j 
®ee w ś ró d  ko-palni, podlegających 
Z je dnocze n iu  Przemysłu M eta l! 
Nieżelaznych, zdobywając przecho
dni sz ta n d a r pracy. Następnie u- 
zy s k u je  d w ukro tn ie  d rug ie  m iejsce 

w zrost wydajności, a ostatnio 
zw yc ięża  w  m ię d zyza k ła d o w ym  
W sp ó łzaw o dn ic tw ie  z kop . „Nowa 
H elena“ .

8. bm. w ykonu je  plan w  prze
róbce m echanicznej, a 25 bm. o 3 
rano roczny plan państwowy, w y 
suwając się znowu n.a czoło.

Droga do sukcesów
— U nas już zawśze pracowało 

®l ? ponad normę — m ów i przewod
niczący Redy Zakładowej, Tom a- 
nek. — Jeszcze nie było mowy o 
Współzawodnictwie, a nasi górnicy 
•»ciągnęli“  grubo ponad 100 procent!

W spółzawodnictwo w łaściwe w pro 
Wadzono jednak dop ię to  od 1 stycz 
ni« br. Rozw inęło się wspaniale, 
8óyż kopa ln ia  m ia ła już w  I. k w a r
tale 73 współzawodniczących, w 
H i. — 400 a w  iv .  — 600 współz
a w o d n ikó w . W przeróbce mecha
nicznej ryw a liz u je  100 ludzi, spo- 
sród dozoru technicznego 36, a w  
m łodzież o w y m  wyścigu pracy bie- 
me obecnie udzia ł ponad 300 robo t
ników . M łodzież odniosła zw yc ię 
stwo w  wyścigu, z w łókn ia rzam i, 
*  nieznacznie przegrała z węglem.

Ten masowy udzia ł we współ
zawodnictw ie p rzyczyn ił się d.o po
ważnego w zrostu  wydajności, w y- 
noszą,ceg0 17 procent w  stosunku 

la t przedwojennych, a 10 pro- 
Cen t w  ©tosuńku do ubiegłego reku. 

OziSiaj p rzodu ją  w  wyścigu rę- 
«cze: Aleksander Koruga. Sylwc- 

*teT Heliosa, Feliks Zając, Ryszard 
Libera, Wincenty Sklarzyk, Jan 
Wolski, Józef Będkowski, Augii- 
-tyn Galeziok i  w ielu innych, któ- 
fych  norm a waha się w granicach 

27o do 390 procent.
Są to  w y n ik i doskonałe, je ś li s»ę 

-Waży, że praca w  kopa ln i rudy 
3e&t cięższą, niż w  kopalniach wę- 
61«.

„u nas Inaczej“
bóżn icę . rąię-ctey pracą węglarzy“ 
,,rud7?iarzy“ tłum aczy nam Ale-

Stan polskiej floty na Bałtyku
Stan posiadania f lo ty  po lsk ie j na 
a łtyku obe jm uje  obecnie 37 jed

nostek w  tym  3 s ta tk i pasażerskie 
(„B a to ry “ , „S ob ieski“  i „K il iń s k i“ ) 

tankowce oraz 32 s ta tk i handlowe. 
Towarzystwo G A L dysponuje 

-ta tkam i pasażerskim i, tankowcam i 
raz 12 sta tkam i tow arow ym i, w 

Posiadaniu Żeglugi P o lsk ie j pozo- 
* ®.ie 17 s ta tków  handlow ych, a w 
ąkach po lsko -b ry ty jsk iego  tow a- 

Wystwa okrętowego — 3 sta tk i.
Db na jw iększych naszych jedno- 

. 6k należy „B a to ry “ , którego po» 
Kmność w ynosi 14.287 BRT, a na- 
- ąpnie „K i l iń s k i“  i „Kościuszko“  o 
■ ojernności ponad 7 tys. BRT.

Statk i nasze ku rsu ją  obecnie na 
I ~ciu zagranicznych lin ia ch  okrę- 

Wych. N a jw ięce j re jsów  odbył 
Wychczas „B a to ry “ , k tó ry  25 l i -  

®,°P«da rozpocznie 6(l-tą podróż, do 
t- Zjednoczonych.

ksander Koruga, 53-le tn i przodow
n ik  pracy, szczycący się norm ą 
393%,- Koruga jest doskonałym fa 
chowcem, .pracującym od 28 la t w- 
kopa ln ic tw ie  rud.

— U nos jest inaczej niż w  węglu 
— wyjaśnia nam — bo my „ je -  
dziemy“  cały czas w kamieniu. 
Ruda cynkowa nie leży w pokła
dach tak jak węgiel, ale „siedzi“  
warstwami i gniazdami w twardym  
dolomicie. N ik t u nas nie da rady 
wystrzelić więcej jak 14 dziur na 
dniówkę, a przy tym górnik musi 
dobrze patrzeć, gdzie w iercić dziu
ry  i jak strzelać, aby w urobku 
było jak najm niej kamienia. M usi 
też zaraz odrzucać kamień, d ła
dować do wózków ty lko rudę. To 
nie jest lekko, na tym  się trza 
znać.

— A  jednak macie p iękną n o r
mę. Jak do tego doszliście?

— To się nie 'da tak łatwo opo
wiedzieć. Robotę trzeba znać, trze
ba w iedzieć jak bić dziury i  jak  
zabudowywać. Trzeba umieć wyko
rzystać czas. Trzeba wyczuć gdzie 
są najbogatsze gniazda rudy. Ja so
bie daję z tym wszystkim, radę, bo 

rjestem stary fachowiec, ale i. tak 
jeszcze wszystko nie jest tak. jak 
być powinno.

— Dlaczegóż to?
— Bo ja chcę zrobić jeszcze w ię

cej. V nas wprawdzie n ik t tyle 
nie nastrzela co Bógdoł i Cyroń. 
bo ruda się tak nie sypie jak wę
giel, ale więcej zrobić można.

Zmiana na lepsie
Dotąd górn icy n ¡kopalni rudy 

podlegają Centra lnem u Zarządowi 
Przem ysłu Hutniczego.

Byliśmy przez to pokrzywdze
ni, — w yjaśn ia  nam ob. Toma- 
nek _  bo m ieliśmy inną siatkę 
plac, niż górnicy w węglu i inne 
akordy. Nie dostawaliśmy takiego 
deputatu węglowego, jak węglarze. 
Przy przejściu z przemysłu uzęglo- 
mego do nas górnik trac ił nabyte 
prawa i lata przepracowane liczyło 
mu się od nowa. Natomiast przy 
przejściu z rudy do węgla górnik, 
wszystkie swoje prawa zachowy
w a ł Teraz już przyzna nam, 
takie odprawy dla emerytów jak 
są w> górnictwie, a od stycznia 
zmienią się również siatki płac.

— Bo my rob ili od samego po
czątku. nad normo. —- mówi drugi 
przodownik Sylwester Heliosz — 
a jak Pstrowski rzucił wezwanie i  
jak się zaczęło Współzawodnictwo, 
to my se powiedzieli, że musim.y 
mieć takich ludzi, jak Pstrowsty. 
1 mamy ich dzisiaj i  będziemy ich 
mieli jeszcze więcej. Teraz to m,y 
robimy jeszcze więcej niż dotąd, bo 
chcemy też na Kongresie mieć coś 
do zameldowania..

Huczą strzały
Robi się naprawdę w ięcej, niż 

dotychczas. S tw ierdza ją  to  jedno
m yślnie przedstaw icie le dyre kc ji, 
rady zakładowej i kom órek p a r ty j
nych na teren ie  kopalni.

Dwa szyby zjazdowe „K ra k u s "

i „W anda“  prowadzą w  głąb „B ia 
łego O rła “  Z jeżdżam y „W andą“ 
na głębokość 96 m. Jedziemy po
tem ko le jka  k u ty m  w  skale prze
kopem. N ie  ma tu  ty le  obudowy 
i n ie  jest tok mroczno ja k  w  ko 
pa ln i węgla. W m dłym  blasku 
ka rb idek ja rzy  się gdzie niegdzie 
szarawym  blaskiem  rud.a cynkowa 
i ołowiana.

140 km  długości ma sieć chodni
ków  poszukiwawczych i przygoto
wawczych w  kopa ln i ,O rzeł B ia ły “ . 
Same przekopy i g łówne chodniki, 
m ają  28 km  długości, p rzy czym 
18 fan  ze lek try fikow anych .

— Dawniej robotnicy musieli do
chodzić do przodków na piechotę — 
opowiada k ie ro w n ik  kopa ln i inż. 
Kodroń. — Przy dzisiejszym roz-

woju kopalni zabierałoby im  do j
ście do przodków co na jm niej pół 
godziny czasu. Drugie pół godzi
ny trac iliby na powrót do szybu. 
My przerzucamy ich jednak po
ciągami osobowymi na miejsce 
pracy w  przeciągu 8 minut.

Daleko, przed nam i rozlegają się 
głuche, tępe huk i. Uderza w  nas 
s iln y  prąd pow ietrza. Po gankach 
snuje się duszący zapach m ate
r ia łó w  wybuchowych.

— Strzelają — m ów i inż. K o 
droń — koniec szychty.

— Jaikto? — pytam y zdziw ien i. — 
Bo u nas strzela się dopiero na za 
kończenie robo ty — m ów i inż,ynier. 
Nowa zm iana m,a już odstrzelony 
urobek, k tó ry  ładu je  do wozów. 
N ie trac i w  ten sposób czasu na

przygotowania do strzelania. Lado- | 
wacze mogą od razu zabrać się doj 
pracy, a rębacz wyłupu.je k ilo fem  
resztę gniazd rudy.

Walka z wodą
— M usim y bowiem  oszczędzać. 

Rabunkowa gospodarką przedwo
jenna am erykańskiego potentata 
przemysłowego H arrim ana i taka 
sama gospodarka okupanta zm u
szają nas do wydobyw ania nie ty l 
ko wysoko procentowej blendy, ale 
i uboższego w cynk galmanu. 
Eksp loatu jem y przy tym  rów nież 
stare w yrobiska, w  k tó rych  zn a j
du je  się jeszcze dość rudy. W a l
czymy przy tym  wciąż z groźnym 
żyw iołem , ja k im  jest woda. Marny

w  kopa ln i 10 pomp. W okresie 
w iosny p rzyp ływ  wody do kopa ln i 
wynosi 50 m :' na m inutę.

G łębok im i row am i p łyn ie  owa 
niebezpieczna woda. Le ie  s:ę ze 
ska listych, pokry tych  w arstw ą ce
m entu ścian chodników . W m ętne j, 
b i ązowej strudze czat się w ieczysta 
groza zalania kopaln i, czai się reu 
matyzm — choroba zawodowa „ r u 
dzie rz y “ .

Z chodników  w racają  osta tni 
górn icy z dziennej zm iany. Idą  za
dowoleni. M ają  z® sobą jeszcze je 
den dzień pracy d la  dobre k ra ju  i  
w łasnych rodzin. P racu ją  już  po
nad plan i da ją  do końca roku  je 
szcze 25 tys. ton rudy, ru d y  cyn 
kow e j! (K A B E L

O czechosłowackich książkach i prasie

Tajemnica barwnych okładek
P ra g a , w listopadzie.

„Ostatnie wiadomooo . ..“  zata
cza się warszawska ulica od krzy
ku sprzedawców gazet. „Ostatnie 
wiadomo«»“ . . . Niesforna, tryska
jąca uroczą wesołością, zaśmie
cona, żywa warszawska ulica. Tu 
jest inaczej. Tu przecina się. 
jezdnię karnie w blasku zielone
go światełka. Tu jest czysto. Tu 
nie ujrzysz będącego na lekkim 
gaziku przechodnia. N ikt tu nie 
krzyczy .. . Prascy sprzeda wcy 
gazet są tacy sami jak i ulica. Do
stojni, poważni, siedzą za swymi 
stolikami i  „zachwalanie towaru“ 
nieprzyszloby im nawet na myśl.

Siedzą przy każdym prawie ro
gu i każdym tramwajowym przy
stanku. Jest, ich wielu, bo Czecho
słowacja dużo czyta. Książki, ga
zety, czasopisma . . .

Najpoczytniejsze pisma
Stoliki ich wyglądają jak nie

słychanie kolorowa mozaika. — 
Trudno byłoby wyminiać wszyst
kie dzienniki, tygodniki i mie
sięczniki wychodzące w Czecho
słowacji. Spis ich, to cała książka. 
Oto tylko parę najważniejszych: 
„Rude Pravo“ , organ czechosło
wackiej Partii Komunistycznej, 
siedemset tysięcy nakładu. „Pra
ce" — Związki Zawodowe — czte
rysta tysięcy. „Miada Front»“  — 
Organizacja Młodzieży Czechosło
wackiej — 120 tys. „Lidove Nnvi- 
ny“  — Związek Literatów — 
osiemdziesiąt tysięcy, (drugie wy
danie w Brnie, razem sto pięć
dziesiąt tysięcy). „Obrona Lidu“ 
— organ wojska. — pięćdziesiąt 
tysięcy. „Narodni Osvobozeni“ — 
Związek uczestników Walk o Nie
podległość i Demokrację — czter
dzieści tysięcy. „Zemedelskie No
winy“ — Związek Rolników — sto 
tysięcy. Wszystkie te dzienniki 
wychodzą w Pradze w języku cze 
»kim. A teraz inne miasta.

Pilzno — „Pravda“ organ Par- boryka się z brakiem papieru.dzieła z zakresu ekonomii, połi- 
t ii Komunistycznej — czterdzieści | Dzięki temu zmniejszyła się tro-1 tyki. historii Hp. Oprócz tego W

che objętość dzienników, tygnd- najbliższym planie wydawniczym 
ników i miesięczników. j Orbisu znajduje się pozycja zaty-

Jeśli chodzi o druk, to nie ma tułowana „klasycy“ . Wydanie 
z nimi najmniejszego kłopotu, wszystkich dzieł klasyków w  na» 
Drukarni o najnowocześniejszych kładach sięgających czterdziestu 
rotacjach jest wicie. Istnieje na. j tysięcy, (przeciętne nakłady ksią- 
tomiast jeszcze jedna bolączka żek wahają się w granicach od 
czechosłowackiej prasy, to brak) trzech do pięciu tysięcy). „Orbis"

tysięcy nakładu. Liberet® — 
„Straż Severu" — dwadzieścia 
pięć tysięcy. Brno — „Rovnost“ 
— sto tysięcy. „Olmunc — „Straż 
Lidu“ — dwadzieścia pięć tysięcy. 
Ostrawa — „Nova Svohoda“ — 
osiemdziesiąt tysięcy i wiele, wie
le innych.

Dzienniki wychodzące w Sło
wacji w języku słowackim.

Brak dziennikarzy
Bratislava. „Prawda" — Partia 

Komunistyczna — dziewięćdzie
siąt tysięcy. „Strena Slovenskiej 
Obrody“ , „Praca" i „Obrana L i
du“ po pięćdziesiąt tysięcy na
kładu. Koszyce — „Viholosloven- 
ska Prawda“  dwadzieścia tysięcy.

Jeśli chodzi o tygodniki nato
miast to są one prześlicznie wy
dawane (większość na rotogra
wiurze) i jest ich bardzo wiele. 
A oto znów najważniejsze. — 
„Rada Czeskoslovenske Żeny" — 
tygodnik kobiecy — dwieście ty 
sięcy nakładu. „Svet So vêtu" — 
Tow. Przyjaźni Czechosłowacko- 
Radzieckiej — dwieście tysięcy. 
„Beseda“  — tygodnik kobiet wiej 
steich — sto tysięcy. „Nasze voj_ 
sfco" — sto pięćdziesiąt tysięcy. 
„Svet w obrazech“ — Minister
stwo Informacji — osiemdziesiąt 
tysięcy. „Svet Prace“  — tygodnik 
ekonomiczno polityczny Partii 
Komunistycznej — sto tysięcy, 
„ liro "  — Związki Zawodowe — 
sto tysięcy. „K- P.“ — tygodnik 
kulturalny — sto tysięcy. 1 tak 
dalej.

Najważniejszymi miesięcznika
mi są „Tvorba“ , miesięcznik ideo
logiczny Partii Komunistycznej i 
„Przehled", zbiór najciekawszych 
artykułów ze wszyskieb pism 
swata.

W tej chwili Czechosłowacja

Socjalizm to najtrwalszy fundament niepodległości Polski

dziennikarzy.
W Pradze przy szkole Nauk Pe-j 

litycznych zorganizowano wydział | 
dziennikarski. Ale istnieje on do
piero od niedawna. Uczęszcza nań 
około dwóch tysięcy studentów I 
(zapisało się pięć tysięcy, ale w j 
„przedbiegach odpadli“ ).

Na wystawach księgarskich
Prześliczne, różnokolorowe pla- ! 

my wystaw księgarskich. Jest ich | 
bardzo, bardzo wiele. Ogromna 
ilość firm  wydawniczych i księ
garni. Książki w  Czechosłowacji 
wydawane są ładnie i starannie. 
Ładny papier, ładny druk. ładne 
rysunki i okładka. Są one stosun
kowo tanie i  ludzie masowo‘ je 
kupują. Jest to zresztą jeden z 
nielicznych artykułów', który moż
na kupić bez „listków’" i „pouka- 
zów“  (listki — kartki na żywność, 
poukazy — kartki na konfekcję, 
buty,.zegarki itp.) Czechosłowacja 
upaństwawia w  tej chwili swoje 
firm y wydawnicze, których jest 
bardzo wiele. Już po wojnie bo- 
wiem wydano siedemset trzydzie
ści sześć koncesji wydawniczych. 
Po upaństwowieniu tych firm  po
łączy się mniejsze z większymi.
I  tak do „Orbisu“ , „Svohody“ , 
„Pracy“  i „Melantrich", do w iel
kich gwiazd świecących jasno na 
firmamencie czechosłowackiego 
rynku wydawniczego przyłącza 
się. maleńkie/ gwiazdki i gwiaz
deczki, takie nawet, które swą 
karierę wydawniczą skończyły na 
jednej książce.

Wielkie wydawnictwa mają 
właściwy podział pracy. I  tak na 
przykład „Praca“ i „Melantrich" 
wydają przeważnie

w tym roku już ma na swym 
koncie trzysta tytułów, nie licząc 
blisko stu broszurek „Kdo to je“? 
Sa to króciutkie biografie wiel
kich ludzi.

*

„Osta tnie wiadomo . . nie, te
go nie ma. Nie ma wrzasku gaze
ciarzy. Nie ma niesfornej, uro
czej żywotności ulicy warszaw
skiej, ale są za to stoliki z do
stojnymi panami sprzedającymi 
najprzeróżniejsze dzienniki, ty
godniki i miesięczniki i są księ
garskie wystawy. Wystawy, któ
re zachęcają cudzoziemca do nau
ki języka czechosłowackiego. Żeby 
to wszystko jak najprędzej móc 
przeczytać, żeby zobaczyć jakie 
tajemnice kryją się pod różno
barwnymi. prześlicznymi okład
kami książek.

Krystyna Dąbrowska

Konie dla rolników  
Ziem Odzyskanych
Warszawa (PAP). We w rześniu 

i paździe rn iku  rb. rozdzielono 1.107 
kon i im portow anych  z D a n ii i  Is lan  
d ii  m iędzy osadników oraz spół
dz ie ln ie  osadniczoparcelacyjne w  
w o j. w roc ław sk im . Poza tym  roz
prowadzono 350 k o n i zakupionych 
w  Polsce cen tra lne j 

Dolnośląska C entra la Rolnicza 
..Samopomoc C hłopska“  rozprow a
dzi w  rb. jeszcze 250 kon i.

W w o jew ództw ie  o lsztyńskim  roz 
prowadzono w śród ro ln ik ó w  3.379 
kon i duńskich na bardzo dogod
nych w arunkach. Również i  do te - 

literaturę go w ojewództwa sk ie ru je  się tra n -
piękną. „Svoboda“  wydawnictwa i sporty k o n i zakupionych w  Polsce 
polityczne i partyjne, a „Orbis“ i centra lne j.

S p o w l e i f ź  ło tra
0 książce H. Schachta „Obrachunki z Hitlerem“

V
w N iem czech zachodn ich , w Ham

. r SU i S tu ttgarc ie  wyszła pod 
f js k ą  angielsko - am erykańskich 
s *adz okupacyjnych, ko le jna „m a- 

książka“  w  nakładzie 350.000 
§zernplarzy. A u to rem  te j dostęp
ni dla wszystkich  książk i (cena je j 
■'Tosi 1 markę) p. t. „O brachunk i 

,, ^H tlerem “ , jest znany faszystow- 
•“ i zbrodniarz w o jenny „d o k tó r“  

•lalrnar Schacht.

h H ja lm<Jr schacht, jest jedną z naj 
In d z ie j ponurych  f ig u r wysun ię- 
' Przez im peria lizm  n iem iecki 

arenę polityczną. Jeszcze nieda- 
^ n° zasiadał on na ła w ie  oskarżo- 
^ T h  w  procesie norym bersk im , ja - 
K  Sprawca po tw ornych  zbrodni 

**eciwko ludzkości — dziś z łaski 
j  0 lch p ro tek to rów  znowu paradu- 

awangardzie reakc ji zachodnio
Ur°Pejskiej.
^ eS° powojennego „d e b iu tu  lite -  

togo“  nie można oceniać ina-r®aki
cZe-  /■ ja k  chęć pow ro tu  do dz ia ła l- 
^°sei po lityczne j. Już sama książka 
jjr a c h ta  p. t,. „.O brachunki z H it-  

r Ęm“  j esi  aktem  po litycznym .
Ni

cni
l«ik,

emcy zachodnie zalane są obe-
e k s ią żka m i o ch a ra k te rze  parnię

L llt0* j m .  p ióra  „s ław nych “  h it le -  
^ c ó w .  W iele z tych  „u tw o ró w 1 

Zręcznie fabrykow ane m is ty fi-

kacje. Obok praw dziw ych  pam iętn i 
ków  po lityka  weim arskiego „k rw a 
wego psa“ , Gustawa Noske, na pó ł
kach księgarskich leżą sfałszowane 
pam ię tn ik i Goebelsa i Ew y Braun. 
„O brachunk i z H itle re m “ różnią się 
tym  od innych, że w  książce Scha
chta w  fo rm ie  pam ię tn ikow e j prze
prowadzona jest rozmowa ze współ 
czesnymi.
’ Schacht w y ła z i dziś ze skóry, aby 
dowieść, że w okresie te rro ru  fa 
szystowskiego b y ł on rzekomo k ie 
row n ik iem  ruchu an tyh itle ro w sk ie 
go w  Niemczech. Jednakże za tym i 
hum orystycznym i i godnym i poża
łow ania w ys iłka m i k ry je  się coś 
znacznie bardzie j poważnego — dą
żenie do całkow itego zrehab ilitow a 
nia faszyzmu niermeckiego. H :tle r  
b y ł zły, faszyzm —  dobry. Oto n ie 
skom plikow any „sens m ora ln y “ 
książk i Schachta.

Schacht b y ł jednym  z prow ody
rów  re a k c ji n iem ieck ie j, jednym  z 
tych. k tó rzy  odegra li decydującą 
ro lę  w dojściu H itle ra  do' w ładzy. 
Schacht by ł pom ocnikiem  H itle ra  
w ciągu w ie lu  la t — prezesem B an
ku Rzeszy i  m in is tre m  gospodarki. 
Obecnie u s iłu je  on „dow ieść“ , że 
jego współpraca z H itle re m  n ie  by
ła rzekomo niczym  innym  ja k  „opo 
repa w ew nętrznym “ ;

„O pór Banku Rzeszy — oświadcza 
Schacht w  całk iem  poważnym to 
n ie  — był jedynym oporem., na ja 
k i otwarcie pozwoliła sobie jakaś 
instytucja“ ... Ja — w yk rzyku je  
che łp liw ie  — nie byłem wyczekują
cym obserwatorem, lecz całym, 
swym jestestwem, od,dałem się spra 
wie wyprowadzenia reżimu h itle 
rowskiego na spokojne ciche wody. 
Wziąłem na siebie to zadanie, przed 
którym  uciekli politycy demokra
tyczni“ .

Tak w ięc Schacht, w  swej n ie 
m ającej gran ic  bezczelności, tw ie r 
dzi, że w łaśn ie  on, w  zastępstwie 
p o lity kó w  dem okratycznych, us iło 
w a ł „poskrom ić “  h itle ryzm  przy po 
m ocy „ ja w n e j“  opozycji bankowej. 
T rudno w ym yś lić  bardzie j niezręcz 
ne kłam stw o!

Na w ie lu  stronicach swej ks iążk i 
H ja lm a r Schacht u s iłu je  odpow ie
dnio odmalować swe rzekome anty 
faszystowskie czyny. Schacht tw ie r  
dzi np., że b y ł zw iązany z w ie lom a 
spiskowcam i z dnia 20 lipca  1944 r. 
A le  k im  są ci w spó ln icy Schachta? 
Oto oni: pruscy m ilita ry ś c i, genera
łow ie  W itzleben, H a ider, Tomas, 
znani szpiedzy G isebius i Canaris, 
genarał L indem an — ciemięzca M a
cedonii i  dowódca 18 a rm ii, k tó ra  
p rzeprow adziła  zbrodniczą blokadę 
bohaterskiego Len ingradu . Schacht 
nazywa siebie „duszą ich  sp isku“ . 
C harakte rystyczny je s t jednak fak t, 
że chgciaż wiely uczestników spisku

po jego w y k ry c iu  zakończyło życie 
w  katowniach gestapo, z pod łe j gło 
w y  Schachta nie spadł a n i jeden 
włos.

Sam Schacht n ieoczekiwanie u ja 
wnia fak ty , k tó re  pozostają w  sprze 
czności z w ers ją  o jego „w a lce  an
ty h it le ro w s k ie j“ . Ze s tron ic  książki 
w yzie ra  często p raw dziw a fiz jogno- 
m ia autora — drapieżne i złośliwe 
oblicze im p e ria lis ty  i szpiega h it le 
rowskiego.

To on uk łada ł faszystowskie p la
ny ekspansji ko lon ia lne j, o k tó rych  
pisze dziś z rozbra ja jącą „na iw no 
ścią“ :

„ Nie uważałem, nigdy problemu 
kolonialnego za problem imperia
listyczny lub wojenny. Uważałem, 
go jedynie za kwestię gospodarczą... 
Niejednokrotnie usiłowałem, zainte
resować H itlera zagadnieniem kolo 
nialnym...“

Tym  wyznaniom  towarzyszą fa k 
ty : ,¡Latem 1936 roku udało m i się 
nareszcie namówić • H itlera, by po
słał mnie do Paryża. Zadaniem mo
im  było rozpoczęcie rokowań z rzą
dem francuskim, w sprawie zwró
cenia Niemcom jednej z naszych da 
wnych kolon ii.■■ Z,a zgodą H itlera  
udałem się w dłuższą podróż zagra

niczną. W początku marca 1939 ro
ku wyjechałem z Niemiec, aby u- 
dać się na kilka  m iesięcfl do Ind ii 
bryty jskich i. Burm.y w charakterze 
...zwykłego turysty".

T u ta j szpieg pod postacią tu rys ty , 
zachwycający się „re lig ią  H in d u 
sów“  organizow ał w yw iad  faszy
stowski. A  dalej czytamy: „W  po
czątku, 1940 roku zaproponowałem 
Hitlerow i, aby wysłał m.nie do Sta
nów Zjednoczonych, gdzie miałem 
czynić starania, by powstrzymać 
Amerykę od. przystąpienia do w o j
ny".

Te cyniczne wyznanie Schachta. 
raz jeszcze po tw ie rdza ją  jego ścisły 
kon tak t ze zbrodnipzą k lik ą  h it le 
rowską.

I  dziś rów nież Schacht stoi na 
stanow isku faszystowskim , uważa
jąc faszyzm za „ideo log ię  n iem iec
ką ““ N ie  przeszkadza mu to zresztą 
w w ychw a lan iu  swych am erykań
skich mocodawców i agresji dolara. 
Książka Schachta jest interesująca 
rów nież z tego względu, że autor 
je j szczerze u ja w n ia  swoje kon tak
ty  z m iędzynarodową reakcją  im 
peria lis tyczną . Ciekawa jest zawar
ta w  książce lis ta  p rzy jac ió ł Schach 
ta. Z na jdu jem y tu  W instona C hu r

ch illa , Hoovera, Leona B lum a, u 
k tó rych  „spotykał on z radością cal 

; kowiie zrozumienie“ .
Jeszcze latem. 1941 roku  — ja k  

stw ierdza Schacht — jeden Z przed 
\ stawicieli amerykańskich w B e rii- 
\ nie zakomunikował mu, że w Ame
ryce liczą na niego po wojnie, „ ja 
ko na nieshańbionego człowieka". 
Oto rozw iązanie zagadki szczęśliwe 
go losu Schachta. k tó ry  uszedł 
przed sp raw ied liw ym  w yrok iem  t 
śpiewa dziś hym ny na cześć sta re 
go — h itle row sk iego  : nowego — 
bizonalnego faszyzmu.

Tak w ięc w  trzy  la ta  po ca łkow t- 
i te j klęsce w o jennej h itle ryzm u , pod 
| egidą angielsko - am erykańskich  
; okupantów  znów o tw arc ie  i bezczel 
n ie głosi się faszyzm. Książka 

; Schachta jest przepojona duchem 
j w o jny  i rewanżu. W  osta tn im  roz* 
: dziale książki Schacht, w tó ru je  
[swemu p rzy jac ie low i C h u rch illo w i, 
ag itu je  przeciw  „niebezpieczeństwu 
ze W schodu“  i naw o łu je  do agresji 
z Zachodu.

A le  choćby nie w iedzieć ja k  g lo
ry f ik o w a li Schachta jego m ocodaw
cy angielsko -  am erykańscy, pozo
stanie on na zawsze złowieszczym 
cieniem  przeszłości.

P l i  i l  R H R Y kamienie żółciowe, katar 
U II U Ilu  U I żołądka i kiszek, uporczywe ZIOŁA „CHOLEKIHAZA
WĄTROBY ftlEMOJEWSKIEGOmaterii, artretyzm zwalczają

I I  Sprz w apt. 1 sk ł. ap t. 
Labor. FizJ.—Chem.
.C holekinaza“  Warsza
wa, M okotow ska 50.
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Orfinwczenic
a r t y s t y ;

Katowice ( jn u n ). 26 bm . o d b y 
te Się w  gabinecie Wojewody od
znaczenie zasłużonego artysty tea
trów śląskich Mariana Bieleckie
go. W uroczystym akcie wzięli u- 
dział: przewodniczący W R N  K . 
Tkocz, prez. miasta dr. Willner, 
naczelnik Woj. Wydz. Ku ltury i 
Sztuki płk. Stahl, przedstawiciele 
Teatru, Opery i Filharmonii Ślą
skiej, związków i szkól artystycz
nych, prasy i radia.

Woj. Jaszczuk, odznaczając ar
ty s tę  w imieniu prezydenta RP. B. 
Bieruta, podkreślił jego zasługi ja
ko wielkiego aktora, wielkiego pe
dagoga i społecznika. Następnie 

' przewodniczący W R N  Tkocz pod
kreślił uznanie społeczeństwa dla 
pracy zasłużonego artysty i zain
teresowanie, jakie okazał prez. 
Bierut osobą jubilata.

Dziękując, M. Bielecki, oświad
czył m. in., że .jest świadom obo
wiązków, jakie nakłada na niego 
na aktora tak wysokie odznacze
nie państwowe i że z obowiązków 
tych będzie się starał wywiązać 
jak najlepiej.

Chcą powrócić za wszeiką ceną

W „ambasadzie reemigrantów“
w  W a ł b r z y c h u(REPORTAŻ WŁASNY 

„DZIENNIKA ZACHODNIEGO“ )
Wałbrzych. „Polska Rada Na. 

rodowa w Paryżu ■*— Delegatura 
w Wałbrzychu". N ap is  te n  b ia łą  
o le jn ą  fa rb ą  w y m a lo w a n y  na  d u 
żej w e n e c k ie j szyb ie  p ie rw szego 
p ię tra  —  to drogowskaz dla repa
triantów z Francji i  Belgii, k tó rz y  
tuta j w „ambasadzie reemigra- 
cyjnej“ załatwiają wszystkie 
sprawy związane z z zaaklimatyzo 
waniem się w Ojczyźnie. D z ie n 
n ie  p rz e w ija  się przez b iu ro  d z ie 
s ią tk i naszych ro d a k ó w  —  z a ła t
w ia ją  s p ra w y  s k ie ro w a n ia  do 
p racy , m ie szkan ia , sp ra w y  k o n 
ta k to w a n ia  się ze s w y m i ro d z i
nam i. k tó re  jeszcze pozosta ły  za 
g ran icą .

„A m b a s a d o re m “  na o k rę g  za
g łęb ia  w a łb rz y s k ie g o  je s t p ie rw 
szy re e m ig ra n t z F ra n c ji,  p. 
A d a m  P e d z iń sk i, g ó rn ik , k tó ry  
p rz y b y ł tu  w  p o czą tkach  1946 r."

Kontakt z dziećmi polskimi w Niemczech
nawiązuje będziński P.C.K.

Będzin (wel). Będziński oddział 
PCK, w  ostatnim roku swej dzia
łalności, wprowadził niezwykłą 
innowację mającą na celu pro
pagandę czystości i higieny wśród 
¡najszerszych kół społeczeństwa. 
PCK rozpoczął organizację tak 
zwanych „Kącików Czystości“ 
przede wszystkim na terenie szkół 
będzińskich. Dotychczas zorgani
zowano 32 takie „kąciki“ , na któ-

5 m i l i o  n ó in  z ł  
<— na radiofonizację — 

S  #  ą  s  I i  c r
KATOWICE. Stosownie do 

powziętych zobowiązań przez 
pracowników Polskiego Radia 
Dyrekcji w Katowicach — w 
dniu 25 bm. nastąpiło zreali
zowanie zaplanowanych dodat
kowych prac- podjętych z oka. 
zji zjednoczenia partii robotni, 
czych.

Zobowiązania zostały prze
kroczone. Zamiast 11.500 głoś. 
ników zainstalowano 12.072, w 
osiedlach robotnic*, i groma, 
dach wiejskich. Również sto
sownie do przyjętego zobowią
zania, przeprowadzono 860 km 
lin ii napowietrznych oraz za
łożono 22 radiowęzły.

Obecnie pracownicy Polskie
go Radia przystąpili do akcji 
instalowania głośników radio
wych po cenach zniżonych dla 
rodzin robotniczych 1 chłop
skich. Władze centralne i wo
jewódzkie przeznaczyły na ten 
cel 5.200.900 zł.

re  sk łada  się u m y w a lk a , m yd ło , 
ręczn ik , w y c ie ra c z k a  itp . p rzed 
m io ty , um ieszczone w  m a ły m  po
k o ik u  i  zaopatrzone  w  o d p ow ie d 
n ie  n a p isy  i  s logany.

W  re a liz a c ji zam ierzeń  F C K  
b ie rze  ż y w y  u d z ia ł n a u czyc ie l
s tw o, k tó re  p rzez p o g ad a n k i p o 
zna je  m łodz ież  szko lną  z obo
w ią z k ie m  p rze s trzegan ia  czysto 
ści. Ja k  w y k a z a ło  dośw iadczen ie  
z „ k ą c ik ó w “  k o rz y s ta ją  coraz 
w iększe  rzesze m łodz ieży . „K ą c i
k i  czystośc i“  zam ie rza  C ze rw ony 
K rz y ż  w p ro w a d z ić  w e  w s z y s tk ic h  
szko łach , u rzędach , zw iązkach  
itp ., a poza ty m  p ro w a d z ić  syste
m atyczn ą  a kc ję  u św ia d a m ia ją cą  
w  ty m  k ie ru n k u .

D rugą , n ie m n ie j w ażną  i zas łu 
gu jącą  na spec ja lne  podkre ś le n ie  
a kc ją  będz iń sk ich  w ła d z  ezerw o- 
n o k rz y s k lc h  je s t nawiązanie kon
taktu z młodzieżą polską za gra
nicą, a w pierwszym rzędzie z 
dziećmi, wywiezionymi przez nie
mieckiego okupanta w głąb Nie
miec, na z g er ma nizow an i e. P on ie 
w aż p o w ró t ty c h  dz iec i n a p o ty 
k a  ze s tro n y  zachodn ich  pa ń s tw  
o k u p u ją c y c h  N ie m cy  na tru d n o 
ści, P C K  p o s ta n o w ił nawiązać 
kontakt z tą młodzieżą i otoczyć 
ją opieką.

P ra g n ie  do te j a k c ji w c iągnąć  
naszą m łodz ież  szko lną  i  d o s ta r
czyw szy p o trze b n ych  adresów  
spow odow ać naw ią za n ie  k o re 
spondenc ji, a w  okresie  p rze d 
św ią te czn ym  w y s y łk ę  u p o m in 
kó w . A k c ja  ta  spo tka ła  się z en
tu z ja s ty c z n y m  p rzy ję c ie m  będżiń 
s k ie j m ło d z ie ży  szko lne j, toteż 
p rzypuszcza ln ie  da na leży te  re 
z u lta ty .

D e le g a tu ra  je s t b iu re m  p o d le 
g ły m  w p ro s t M in is te rs tw u  S p raw  
Z ag ra n iczn ych . D ziś, po ro z w ią 
za n iu  R a d y  N a ro d o w e j w  P a ry 
żu, nazywa się placówkę Delega
turą Min.sterstwa Spraw Zagra
li iczy eh do spraw repatriacji — 
m im o  daw nego szy ldu .

P o czą tk i is tn ie n ia  p la c ó w k i —  
tę  cze rw iec  1946 r . Od te j p o ry  
p rz y b y ło  do naszego zag łęb ia  po 
nad  10.000 re e m ig ra n tó w  różn ych  
zaw odów . W szyscy zn a le ź li p racę. 
W  naszej obecności k ie r .  de lega
tu ry  da je  s k ie ro w a n ia  do S p ó ł
d z ie ln i F ry z je rs k ie j 4 re e m ig ra n 
to m  —- to  fa c h o w c y  duże j k la s y : 
pa ryscy  f ry z je rz y .

A d a m  P ę d z iń sk i o b ra zu je  ca ło 
k s z ta łt  zagadn ie ii re e m ig ra c ji.  
Reemigracja oficjalna jest już 
właściwie na ukończeniu, mimo 
że we Francji pozostało jeszcze 
ok. 400.000 naszych rodaków. Dnia 
30 listopada przybywa do Między 
lesia ostatni oficjalny transport. 
W ładze fra n c u s k ie , ja k  dotych
czas, n ie  p rz e d łu ż y ły  z n a m i u -  
m o w y  o re p a tr ia c ji,  chcąc za 
w sze lką  cenę za trzym a ć  p o ls k ie 
go ro b o tn ika ... Oczywiście Rząd 
nasz będzie czynił wszystko, aby 
wznowić repatriację.

—  T o znaczy, że ju ż  an i jeden  
P o la k  n ie  będzie  m óg ł opuścić 
g ra n ic  F ra n c ji?

N ie , ta k  źle n ie  je s t —  d e p o r
to w a n ie  P o la k ó w  za u d z ia ł w  
s t r a jk u  m im o  sw e j ca łe j b io ita l-  
ności je s t racze j ko rzys tn e  d la  
P a ń s tw a  i d la  n ich  sam ych — 
w id z i Pan  —  to n a jle p szy  e le
m ent....

O d d n ia  30 lis to p a d a  począwszy 
będą ku rso w a ć  je d yn ie  pociąg i 
Czerwonego, K rzyża . T en  ta b o r 
n ie  obs łuży  n ie s te ty  lic z n y c h  
rzesz, p ra g n ą cych  p o w ro tu . Wie
lu robotników polskich, nawet 
tych. którzy nie otrzymali naka
zu wysiedlenia, ma dość rządów

p. Mucha i chce za wszelka cenę 
powrócić. Zrobimy wszystko, co 
w ludzkiej mocy, »by im ten po
wrót ułatwić.

P. P ę d z iń sk j opow iada  d a le j o 
d z ia ła ln o ś c i k ie ro w a n e j przez 
niego p la c ó w k i. „Wyławia się“  z 
transportów młodzież I „pcha się“ 
do szkół. Tu bardzo na rękę idzie 
przemysł węglowy, który 3 turnu 
sy młodzieży skierował do Aka
demii Górniczej —  oczyw iśc ie  
m ło dz ieży  ze ś re d n im  w y k s z ta ł
ceniem.

M u s im y  p rze rw a ć  n ie s te ty  m i
łą  pogaw ędkę. W chodz i p rze w o d 
n iczący Z ZG . —  No. m am  ju ż  
k o m p le t u b ra n ia  d la  B ia iczyka .

To ten  B ia łc z y k , k tó ry  w  sam ej 
m a ryn a rce  u c ie k ł z F ra n c ji i  
p rz y je c h a ł w  tru m n ie ...

(bro)

Uczniowie
pomoce

Gliw ice (fn). W szkole podstawo 
W«j N r 9, p rzy  u l. Sobieskiego w  
G liw icach, m ieści sic wzorow a pra 
cownia robó t ręcznych, gdzie ucz
n iow ie , w  p rogram ie prac i  ćw i
czeń praktycznych, w yko n u ją  w ła 
snoręcznie wszelkie pomoce nauko 
we d la  innych  szkół. N a jhardzie j 
charakterystyczny jest fak t, że 
wykonane przez uczniów  pomoce 
pow sta ją  tu ta j ze starego d ru tu , zu 
żytyeh k lisz  czy b łon  fo togra ficz
nych, puszek pokonserwowych czy 
drzewa. W szystkie n iem al szkoły 
podstawowe na teren ie  m iasta G li 
w ic  zaopatrywane są w  nieodzow
ne p rzybory , służące do nauki fizy  
k i czy chem ii ,praez w arszta ty robót 
ręcznych p rzy szkole N r  9. P recy
zja, ja k  rów nież pomysłowość ucz
n iów  zasługuje na szczególne u - 
ananie. N iedaw no Zarząd M ie jsk i 
w  G liw icach, chcąc przy jść  z porno 
cą te j pożytecznej placówce prze
znaczył kw o tę  100.0.00 z ł na w ypo
sażenie p racow n i oraz zakup no-

fabrykują
szkolne
w ych narzędzi. Realizację m  s?em 
ką skalę zakro jonych  planów w®r 
sztatów un iem ożliw ia  jeszcze oh«6 
nie b rak toka rk i, c y rk u la rk i i  stru 
ga tk i, k tó rych  zakup przyczyni 
do podniesienia w ydajności war®?* 
tatów . Ogółem około 200 uczniów, 
podzielonych na 8 grup, praevde 
p rzy  10 , dwuosobowych /  warami8'  
tach, uzupełniając swoją prac? 
skrom ne gabinety p rzyrodn ie«* i 
fizyko-chem iczne. Do c h w ili ob*c 
ne j m łodzież szkoły N r 9 poazczy* 
eić się może poważnym sukces«!1' 
ja k im  by ło  zaopatrzenie w  p o » 0'  
oe naukowe gabinetów szkolnych 
p rzy szkołach N r 1, 5 i  19.

JAK NAZWAĆ
PO POLSKU „SZLAFROK“ ?

K o n k u r s
„Moda i Zycit Praktyczne“

NR 33 (iuf. !3§)

Na piątym etapie młodzieżowego wyścigu pracy

Pobijemy rekordy starszych..."
zapowiadają robotnicy Huty Bankowej

P I

*w D y h r o u n i e  Górnicze/

DĄBROW A GÓRNICZA (rl). W Hucie Bankowej, 
w  najw iększym  zakładzie przem ysłowym  na terenie 
Dąbrowy Górniczej pracuje dużo młodzieży. Wśród 
6-tysiącznej załogi znajduje się 1.070 chłopaków do 
25 lat. Tak, ja k  starsi, doświadczeni robotnicy i  oni 
stanęli do współzawodnictwa, do uczczenia h istorycz
nej ch w ili zjednoczenia obu p a rtii robotniczych.

O p ow iada  nam  o ty m  p rz e w o d 
n iczący  tu t.  ko ła  Z M P  i członek 
R ady  Z a k ła d o w e j, J. K lis z e w s k i.

— Jesteśmy obecnie na piątym 
etapie młodzieżowego wyścigu

Udział Ziem i Raciborskiej
m czynie przedkongresowym

R acibó rz , (fg) Z ie m ia  R a c ib o r
ska p ra g n ie  w z ią ć  a k ty w n y  u -  
dz ia l w  czyn ie  p rze d kong reso 
w ym . N a pos iedzen iu  P ow , K o 
m ite tu  F un duszu  O dbudow y 
Szkó ł, pos tan o w io n o  ściągnąć 
w szys tk ie  za leg łośc i u  FOS do 
d n ia  6 g ru d n ia  b r. P onad to  po 
s ta n ow io no  oddać do u ż y tk u  D om  
D ziecka  p rz y  u l. ks. B ończyka  w  
R a c ib o rzu  oraz p rzedszko le  w  J a 
s trzę b iu . M ło dz ież , zo rg a n izo w a 
na w  g m in n ym  h u fc u  „S , P .“  R ud  
n ik a  p o s tan o w iła  p o w iększyć  o 
50 p roc. w yd a jn o ść  p ra cy  w  ra 
m ach trz y d n ió w e k .

Za p rz y k ła d e m  R u d n ik a  po 
szedł g m in n y  h u fie c  ,;S. P .“  K u ź 
n ia  R ac ibo rska , k tó ry  w  lic z b ie

170 ju n a cze k  i 80 ju n a k ó w  jesz
cze w  m ies iącu  lis to p a d z ie  w e ź 
m ie  u d z ia ł w  trż y d n ió w k a c h  i 
p rzy  b u d ow ie  m ie jsco w e j szko ły  
do 750 d n ió w e k  ogó lne j w a rto ś c i 
90 tys. z( i oko ło  123 p roc. no rm y . 
W reszcie  Pow . Z w . S. C h ł. uchw a  
l i ł  o tw o rz y ć  ś w ie tlic ę  w  g ro m a 
dach C h a łu p k i, K rz a n o w ic e  i 
Turze .

n myśliwski rozpoczęty

Trzy kluby łowieckie w Bytomiu
Słonki przepow iadają późną zim ę

Bytom  ( jł), W Ułdepądzie. rozpo
czę li także m y ś liw i bytomscy ®e- 
SCffl po low ań. Jak nas in fo rm u je  
Kom y znawca sportu  m yś liw sk ie 
go, p ro f, R. Wacek, w  B ytom iu  
is tn ie ją  trzy  k lu b y  m yś liw sk ie : 
„P onow a“  „Ł o ś " 1 ;,T u r“ . K lu b y  
te  liczą  razem, ponad 39 członków. 
Każde tow arzystw o u rządziło  ju ż  
po trzy  polowania, k tó re  w ykaza ły 
tę  na okolicznych terenach łow iec 
k ic h  jest nadm iar lisów, natom iast 
mocno odczuwa się b rak zajęcy. 
Stan saręn jest średni, ku ro p a tw  1 
bażantów — mała.

N *  ostatnim  po low an iu  „Pono
w y “  strzelano nawet do słonek, co 
według tw ierdzen ia  znawców mą 
być dowodem, ż* nasilen ie tego- 
r»e*n« j z im y  nastąpi stosunkowo 
późno

W ym ienione k lu b y  bytom skie 
dysponują terenam i ło w ie ck im i w  
pow iątąch bytom skim , g liw ick im , 
tą rnogórsk im  i  o lkuskim . N a jw ifjk  
ssą ilość zajęcy w ykazu ją  obszary 
g liw ick ie , gdzie „T u r “  na jednym  
po low an iu  zas trze lił 100 sztuk, a 
po lu jące  równocześnie kó łko  m y
ś liw sk ie  z G liw ic  ub iło  naw et jesz 
eze większą ilość. N atom iast lisów  
Jest tam  bardzo mało.

Życząc m yś liw ym  „D a rz  bó r“  w 
dalszych polowaniach, zwracam y 
im  uwagę, by m ie li szczególnie 
baczne oko na k łusow n ików  i d ra 
pieżców (psy, ko ty  i jastrzębie) wy 
rządzających sporo spustoszenia w  
pozostałych po w o jn ie  resztkach 
naszego zw ierzostanu. Zdaniem no 
szego rozm ówcy, m y ś liw i w in n i

ja k  najczęściej kon tro low ać swe te 
reny. Gdzie stan zajęcy jes t słeby, 
n e le ży .je  oszczędzać, aby rozm no
ży ły  się do przyszłego sezonu. 
W ięcej uwagi należy rów nież po
święcać walce z elementem, k tó ry  
w yko rzystu jąc  porę zim ową, na
stawia sid ło na zające, ku ropa tw y 
i bażanty.

Rozwój życia organizacyjnego młodzieży

Akademia studentów
w BytomiuB y to m  (ja w ). W  sa li M ie js k ie 

go D om u  K u ltu r y  o d b y ła  się one . 
gda j u roczys ta  akadem ia , zo rga 
n izow ana  przez b y to m s k i oddz ia ł 
T ow . P rz y ja c ió ł M ło d z ie ży  S zkó ł 
W yższych, w  k tó re j w z ię li u d z ia ł 
s tu d en c i Ś lą sk ie j A k a d e m ii L e 
k a rs k ie j o raz m ło dz ież  b y to m 
sk ich  szkó ł ś redn ich .

Na w stę p ie  z a b ra ł głos m gr. 
M ię tk ie w ic z , k tó ry  o m ó w ił w a 
ru n k i,  w  ja k ic h  k s z ta łc i się obec
nie m ło dz ież  szkó ł w yższych . —  
Z  k o le i p rz e m a w ia ł w ic e p re z y d e n t 
B y to m ia , K w ie tn ie w s k i,  p o d k re 
ś la ją c  w ie lk ie  znaczenie re p o lo n i-  
zacy jne , ja k ie  ma u ru c h o m ie n ie  
w yższe j u cze ln i —  A k a d e m ii L e -

Marksizm  -  Leninizm
platform ą

ZJedioczontj Partii Klasy Boboiniezsl I

k a rs k ie j.  Po p rz e m ó w ie n iu  p rze d 
s ta w ic ie la  Iz b y  L e k a rs k ie j,  d łu ż 
szy re fe ra t  na te m a t życ ia  o rg a 
n iza cy jn e g o  m ło dz ieży  s tudenc
k ie j w y g ło s ił p rz e d s ta w ic ie l M ię 
dzynarodow ego  Z w ią z k u  S tu d e n 
tów .

W  d ru g ie j części a k a d e m ii n a 
s tą p iły  w y s tę p y  a rtys tyczn e . Na 
spec ja lne  w y ró ż n ie n ie  zas ługu je  
b a le t Z w ią z k u  Z aw odow ego  P ra 
c o w n ik ó w  B u d o w la n y c h  oraz ze
spół s zko ły  n r  17, k tó ry  w y k o n a ł 
m e lo re e y ta c ję  „K o n c e r tu  J a n k ie 
la “  A . M ic k ie w ic z a . Po części a r 
tys ty c z n e j z e b ra n i u d a li się pod 
P o m n ik  W dzięcznośc i p rz y  u l. 
W ro c ła w s k ie j, gdzie z łożono w ie ń . 
ce.

*  W edług osta tn ich  danych Od
dzia łu S tatystycznego Zarządu M ie j 
skiego w  Zabrzu, stan ludności w y 
nosi obecnie 124.560 osób. w  tym  
69.805 kobiet i 54.951 mięźczyzn.

Zakład Fotograficznej 
n ‘ y Naukowej

otwarty w Gliwicach
Gliwice (fn ). P rzed  k i lk u  d n ia 

m i P o lite c h n ik a  Ś ląska w  G l iw i
cach o tw o rz y ła  Z a k ła d  F o to g ra 
fic z n e j D o k u m e n ta c ji' N a u ko w e j, 
na czele k tó re g o  s ta n ą ł fo to g ra f ik  
P o lo n y  -  P o lońsk i. N ieza leżn ie  od 
tego p rz y  zak ładz ie  ty m  p o w s ta 
n ie  n iebaw em  s tu d iu m  fo to g ra 
f i k i  pod k ie ru n k ie m  znan ych  w y 
k ła d o w c ó w , sp e c ja lis tó w  z te j 
d z iedz iny . O tw a rc ie  tego Z a k ła d u  
m a  duże zn a cze n ie -n ie  ty lk o  d la  
P o lite c h n ik i Ś lą s k ie j, lecz także  
d la  m iasta , in te resu jącego  się ż y 
wo w s z e lk im i za gadn ien iam i, 
z w ią z a n y m i z da lszym  ro zw o jem  
te j ucze ln i.

O becny k ie ro w n ik  te ch n iczny  
P o lo n y  -  P o lo ń sk i zam ierza, z po
czą tk ie m  p rzysz łego  ro k u , u rz ą 
dzić  b. c ie ka w ą  w y s ta w ę  fo to 
g ra f ik i,  p. n. „D z ie cko  w  p o r tre 
c ie ". Z a k ła d  F o to g ra fic z n e j D o k u 
m e n ta c ji k o m p le tu je  zd jęc ia  do 
now ego d z ia łu , k tó r y  zostanie 
o tw a r ty  p rz y  'A rc h iw u m  M ie j
sk im , d z ia łu  fo to g ra f ik i.  W  ten 
sposób Z a k ła d  ten  s łużyć będzie 
n ie  ty lk o  ce lom  w y łą c z n ie  n a u k o 
w ym , lecz ró w n ie ż  in te re so m  m ia 
sta.

pracy. Będzie on już zakończe
niem tego wyścigu, gdyż od 1 
stycznia włączamy się do ogólne
go współzawodnictwa.

— Jak zorganizowaliście piąty 
etap?

— Urządzaliśmy wiece, narady 
i dyskusje, ¡na których omawia
liśmy sprawy zjednoczenia, które
go skutki pierwsi przeoież pozna
liśmy. Poza tym wiele nie trzeba 
było robić. Wystarczył entuzjazm. 
W końcowej fazie wyścigu brało 
udział 48 chłopców, a najlepsi z 
nich, to: Br. Drzazga — wycinacz 
z walcowni, który wykonał 284,5 
proc. normy, Zbigniew' Juszczyk 
nawijać* z działu elektrycznego, 
który wykonał 220,6 procent nor
my i Ant. Szwedowski — monter 
z tego samego działu, który osią
gnął 212 proc, normy.
ąi — Czy pomagano wam w pra
cy?

— Partie, a przede wszystkim 
PPR, poddały myśl: „Nic o was 
be* nas, t. zn. że przychylnie usto
sunkowały się do ZMP. Dbali o 
nas w każdym szczególe i starali: 
się, byśmy brali udział we wszyst j 
kich ważniejszych wydarzeniach j 
w fabryce. Partie, przyszły nam z | 
pomocą, dając nam doskonałych 
prelegentów, udzielając rad i !

wskazówek. Nie było takiego wy
padku, aby odmówiła nam czego® 
dyrekcja. Ustosunkowała się on* 
do nas więcej niż przychylnie.

C złonek Z M P  w  H u c ie  Banko
w e j J. R o je w sk i m a ^ w p ra w d ®8 
dop ie ro  20 la t, ale pow ie rzo n o  rt*1* 
w ażne zadanie: je s t p rze w o d n i
czącym  m łodzieżow ego w yśc ig11 
p racy , a w  p rzy s z ły m  ro k u  b i 
dzie w  k o m ite c ie  w sp ó łzaw odn ic 
tw a . M ó w i on o sw o ich  kolegach 
z dum ą i  n ie  ma d la  n ic h  częst° 
s tó w k i znan i a.

— Panuje wśród nas chęć ry
walizacji. Pomagamy sobie W®*' 
jemnie i uczymy się od starszy®’*' 
20 bm. uchwaliliśmy na zebrań1,1' 
rezolucję, w' której zobowiązał15! 
my się do wzmożenia wydajno*** 
i  włączenia do ogólnego współza
wodnictwa. A  gdy to nastąpi, ł>U 
dziemy mieli jedno hasio : R j iu  
dotychczasowe rekordy starszy««’

<«• LŁ

Pracownicy Inspektoratu 
czczą Kongres

O p o l e  .(cm), Zebrani ^  
dniu 23 bm. pracownicy in 
spektoratu Szkolnego w OPÓ" 
in. solidaryzując się z cały**’ 
światem pracy w Polsce i chcą6 
u czcić epokowe wydarzeni«' 
jakim jest akt zjednoczeni*' 
dwóch bratnich partii PPR 
PPS. postanowili dodatkoW 
przepracować 21 godzin or** 
usunąć wszelkie zaległości * 
pracy w terminie do dnia 
grudnia br.

Chciiry d ira  razy trac i,.
Żona rzeżm ika. A n to n ie g oC h o rzó w  (rś), K o n tro le rz y  K o .  v

m is ji S p e c ja ln e j s tw ie rd z il i w  cza- I kiewJcza, posiadającego sklej? j 
sie lu s tra c ji ,  p rze p ro w a d zon ych  |-C h o rzo w ie , p rz y  u l. H a jd u c k ą  
w  b ieżącym  ty g o d n iu  w  C ho re o - ’ n r  38, żąda ła  za s łon inę  450 zł # 
w ie , że ilc z n i k u p c y  b ra n ży  s p o - ! kg  m im o . że cena m aksy«18 ■- 
żyw cze j 1 dopuszcza li się p rz e - ! w y n o s i 
s tę p s tw  gospodarczych, u k r y w a - ’

te

ją c  to w a ry , o d m a w ia ją c  ich  sp rze 
daży, lu b  też żąda jąc w yższych  
cen itp .

W ła śc ic ie lka  sk ła d u  spożyw cze
go. Stanisława Lipińska, Chorzów 
Batory, ul. Kościelna 15, p rzecho
w y w a ła  w  sw o im  m agazyn ie , m ie 
szczącym się w  p iw n ic y  tegoż do
m u 1,000 św ieżych  ja j.  K lie n to m , 
k tó rz y  c h c ie li k u p o w a ć  w  je j  skle 
p ie  ośw iadczy ła , że n ie  posiada 
ja j  na sk ładz ie . K o m is ją  S p e c ja l
na w y m ie rz y ła  je j g rz y w n ę  w  w y 
sokości 80 tys. z ł.

Junacy SP odbudowują
poh. strzeleckiS t r z e l c e .

Junacy i junaczki, zorganizo
wani w hufcach gminnych, fa
brycznych i szkolnych „SP" na te
renie powiatu strzeleckiego, brali 
udział w odgruzowaniu Strzelc, 
w pracach melioracyjnych, odbu
dowie szkół i świetlic, budowie 
boisk sportowych, radiofontzacji

we, a w porozumieniu z nauczy
cielstwem — kursy dokształcają, 
ce.

Oprócz tego biorą czynny udział 
w życiu politycznym i interesują 
się bardzo aktualnymi zagadnie-

340 zł. O trz y m a ła  za 
35 tys. zł g rzyw n y .

Helena. G rab o w ska  (C borz°yJ 
u l. L ig o ta  G órn icza  55), PrzeCt'v i , 
w y w a la  w  sw o im  sk lep ie  3 V  
ja j  i  o d m a w ia ła  k lie n to m  , a 
sprzedaży. L u s tra to rz y  . -
S p e c ja ln e j w y k r y l i  p rzestęp*
i  na s k u te k  ich  don ies ien ia  
ra n o  G rab o w ską  g rz y w n ą  
z ło tych .

ul**' 
so ty*-

a d * 'Rzeźntk Józef Rajnisz, Pos'_ v ,
ja c y  w  C horzow ie , p rz y  u J- ^  ¡j, 
żow e j n r  8 sk ład  rzeźn iczy, ^  
m a w ia ł sprzedaży ło ju , 
go pos iada ł na  sk ładzie . [v0n“  '  
S p e c ja ln a  w y m ie rz y ła  m u za 
g rz y w n ę  w  w ysokośc i 20 ty *,

Kto go zna?
Gliwice (fn). W ładze Pf'v'^dÓ 

w e j K o m e n d y  M . O. w  
o d k ry ły  w  lesie pom iędzy
ch le b ie m  i  C zechow icam i w 
g liw ic k im  z w ło k i n ieznane# ^ 3,  
czyzny, wieku o ko ło  35 la t ’¿myd* 
s tu  n isk iego , bez szcniami krajowymi i  zagraniczny- 

poOTCzeppitaych' wsi, w  akcT*wal- 1 m i‘ Pflf ? as świetlicowych j znaków . Is tn ie je  P ^ ń k u ^ o  ^
czania sionki ziemniaczanej, w ! szczególnie w  miesiącach z im o -  ze m a się w  ty m  w y p a d k ^ ^ O  
sadzeniu młodych ku ltur leśnych, wy<?h- oni ciągle swoi n iem a
w akcji żniwnej itp. Na polu pra- i !,o/10nl " ,wlkzy 1 wyrobienia poli- 

kulturatno - wychowawczej i tycKn<* * obywatelskiego, przez

ze zwłokami

cy
hufce „SP“  tworzyły zespoły tea
traîne, chóry, orkiestry, zespoły ,
tańców ludowych, kluby aport o- zo>'88>*>™wanlu zbTórek nJr

1 mężnych.

wygłaszanie referatów, pogadanek 
i odczytów. Znalazło to swój wy-

umysł? i  
su? *

chorego, k tó ry  tuât-
dom u, za b łą d z ił w  Jesie- ^ ' "  gjco- 
b y  p rz y c z y n ić  się do 21 z8
w a n ia  z w ło k , proszony 3«
w ia d o m ie n ie  najbliższego „
ru n k u  M i l ic j i  O b yw a te l**»

17263144
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S P f t Z E S M A M W s
1 szt. GWINCIARKA automatyczna, amery

kańska, nowoczesny typ
1 szt. TOKARKA DO METALI, stary typ,

długość toczenia 1,20 m 
3 szt. S ILN IK I ELEKTRYCZNE, krótkozwar- 

te, hermetyczne 500 V 5 KM 860 ohr/mia.
2 szt. S ILN IK I ELEKTRYCZNE, krótkozwar-

te, hermetyczne 500 V 10 KM 2800 obr/min. 
W YŁĄCZNIKI AUTOMATYCZNE do 
silników o r a z  INNE ARTYKUŁY 
ELEKTROTECHNICZNE. 4031

„TECHNIKA“ Gliwice, ul. Zwycięstwa §7
O b w i e s z c z e n i e  o  e ic ig im c g i.

Ogłaszam, że w środę, dnia 1 grudnia 1948 r. 
® godz. 10, sprzedam publicznie w Katowicach, 
Przy ul. 3 Maja 13, I I  p., większe ilości towaru 
galanteryjnego i tekstylnego, dodatki krawieckie, 
ozdoby choinkowe, zabawki, guriki, kapelusze, 
2 maszyny do szycia, % maszyny do wyrobu poń
czoch i wiele innych rzeczy — oszacowanych na 
łączną sumę 5.176.744,— złotych.

Ruchomości powyższe oglądać można na miej
scu sprzedaży ćwierć godziny przed rozpoczę
ciem licytacji. 4027

(—) Hejducki
Komornik Sądu Grodzkiego w Katowicach

Zjelfisczsisi® Przegapili Kieerganiezssgs
w Gliwicach, ul. Gdrns Waty 25

p o s z u k u j e  dla kopafnl Rudy 
w Złotym Stoku, (dolny Śląsk):

kierownika, inżyniera 
i i  technika górnika

BnasmaBBi
mającego zatwierdzenie Urzędu Górniczego 
na kierownictwo robót górniczych.

Wynagrodzenie w-g umowy zbiorowej. — 
Mieszkanie zapewnione. Zgłoszenia kierować 
do Wydziału Osobowego Zjednoczenia. 4032

Zjednoczenie Przemysłu Nieorganicznego
w Gliwicach, ul. Górne Wały 25
za trudn i  natychmiast:

1 inżyniera - mechanika
do Wydziału Planowania i  Kontroli
1 inżyniera - mechanika
do Wydziału Technicztio-Yonstrulicyjhego
1 inż. lub technika chemika
w charakt. Komisarza Oszczędnościowego

Zgłoszenia kierować do Oddziału Osobowego 
Zjednoczenia. 4033

l m c y t a c ja
2 Urząd Skarbowy w K a to w ic a c h , celem po

krycia zaległości podatkowych obywatelki Sabi- 
ny G 1 o e h , współwłaścicielki firm y „Saba“ Sa
lon Kuśniersko-Krawiecki w Katowicach przy 
ńl. Korfantego Nr 15/3 sprzeda w dniu 29 11. 
1948 r, o godz. 11 w lokalu wymienionej firmy: 
*utra damskie, różne błamy, lisy, ogony z lisów, 
różne skóry futrzane i kostium damski. 4026

W  C if OfiWIi f
zaopatrzy z upoważnienia Minist. 
Leśnictwa Spółdzielnia „ L A S"  
a 8P0L8, miasta: Gliwice, Zabrza, Simie, 
Strzelce, Leiiiieiec, Otesne, Krâ ewlee, 

Prudnik i reszt« malejszych ■ielece- 
wośtl, pałożonycEt m  m liii  «d Oli
wie I Zabrza w Kejew. Slgska-Bą- 
Urswskiffl.

Dostarczy po cenach interwencyjnych dla 
świata pracy, Wojska, M ilic ji, Zakładów, Fa
bryk, Kopalń, Związków itp.

Zamówienia zbiorowe już należy »kladaó W 
Spółdzielni „LAS“ w Opolu, ul. Koralewskie
go 15, telefon na' 7-18.

Zgłoszenia na sprzedaż detaliczną (stoiska) 
w wymienionych miastach przyjmuje się do 
dnia 4 grudnia 1948 r. 4028

KU
sute ogarnę 

ssuH 
ten

tuifuyefh
(3927)

B Ę J C H A B - T T t E B f Ł
w yb itn a  pamięć, do bry  organiza tor, b. w łaśc ic ie l 
b iu ra  handlowego — przedstaw icie lstw a — dużych 
przedsięb iorstw  — siła najszybsza, najskrupulat
niejsza w pracy, p isze 'b i egle na m aszynie i  samo
dzie ln ie  redagu je  — szuka posady n iek ie row n icze j 
— w y ją tko w o  na tru dne  m iejsca z zaległościam i 
i  potrzebą pracy w  nadgodzinach. — Zgłoszenia: 
,,C z y te ln ik “  K a tow ice  pod „116**, ____(4029)

ZJEDNOCZENIE FABRYK CEMENTU 
SOSNOWIEC, ULICA 3-GO MAJA 22

zakupi :
3 s e tn ik

© kapturzony lub  zam kn ię ty , p ie rśc ien iow y, ze stale 
p rzy lega jącym i szczotkam i, na łapach, z n o rm a l
n ym  końcem  w ałka. M oc 30 K W . 1000 ob r./m in ., 
napięcie robocze 380 V. Z regu la to rem  ob ro tó w  
w  gran icach 30 °/0 w  dó ł, ro z ruch  prądem  n o rm a l
nym .

1  s e t n i k
okap tu rzony lub  zam kn ię ty , k ró tko zw a rty , na ła 
pach, z no rm a lnym  końcerp w ałka. Moc 30 KW ., 
1000 o b r./m in ., napięcie 380/600 V, z prze łączn ik iem
gwiazda / tró j k ą t.

1  s e t n i k
pie rśc ien iow y, o tw a rty , okap tu rzony lu b  zam kn ię ty , 
ze stale przy lega jącym i szczotkam i. Moc 1,7 K W , 
750 ob r./m in .. napięcie robocze 380 V. Z regu la to 
rem  obrotów  w  granicach 350—750 obr.

O fe rty  pros im y składać do Z jednoczenia F a b ryk  
Cementu, D zia ł Zaop: Technicznego.

Do powyższych s iln ikó w  są potrzebne odpow ie
dn ie  w y łą czn ik i samoczynne, o le jow e, ew ent. suche. 

____________________ _____________________  (4030)

DYREKCJA SZPITALA MIEJSKIEGO 
W ZĄBKOWICACH ŚL.

zaangażuje od dnia 1 grudnia 1948 r.

siw o t e k a r z y - a s y s t e n t ó w
Uposażenia według nowej tabeli płac dła 

personelu szpitalnego. Mieszkanie zapewnio
ne. — Dodatkowo do objęcia jest stanowisko 
lekarza domowego U. S. oraz praca w Ośrod
ku Zdrowia.
(3987) Dyrektor Szpitala Miejskiego

(—) Dr B. Włter

Inżynierów i techników 
mostowych i budowlanych
obeznanych z kosztorysami i analizą cen 

p o s z u k u j e  od 1. 12. 48, lub 1. 1. 49 r.

Zarząd Odbudowy Kolei Państwowych
w Katowicach

na stanowiska w Centrali w Katowicach i w Oddziałach 
na terenie woj. śląsko-dąbrowskiego

Zgłoszenia pisemne lub osobiste z życiorysem i dokumentami uprasza 
się kierować do Referatu Personalnego Katowice, 3 Maja 7, pok. Nr 63.

(4011)

M ieszkanie
3-pokojowe, komfor
towe z telefonem w 
L o d z i  zamienię na 
podobne w najbliż
szej okolicy Katowic. 
Zgłoszenia: „Dziennik 
Tarhodni" pod „Ogró
dek“. (wł. 126)

r Wolne posady

Pr z y j m i e m y  natychm iast 
them ika-Iaboranta do labo
ra torium  fabrycznego oraz 
"W alifikow aną siłę teoh- 
“ 'ęzną na fu n k c ję  k ie ro w - 
oHta dozoru l  rem ontu  (SZO-. 
„ U a rm6chantk.a). M ieszka- 
-  6 2aPeWninne. 6923d

PODRĘCZNĄ p rzy jm ie  za- 
k lad  k ra w ie ck i. K atow ice, 
M ie lęckiego 8. 7623g

^otr?^K S,A' z re fe renc jam i 
potrzebna. K atow ice , u l. P. 
lo' f¿  Zgłoszenia 9 —
_ ’ 16—18. 26ł 8g

E?*'J 'a d N IK  k ra w ie ck i po 
:y natychm iast. Zgio 

^ e tu a ; Będzin, 22 L ipca  £1
2680g

^»S Z U S U JE M Y  szklarzy 
u® . b u c h a n ia  na p a ln i- 

Zgłoszenia: S iem ia- 
°Wice s i., Sobieskiego 1.

6976(3

Pr z y j m i e m y  od zaraz ora 
ow nlka samodzielnego do
rganizow ania przedsta- 

V ,,,1? 1 im prez Zw . Domu 
ski u r y * Pomocnika sto lar 

g0* sprzątaczkę, oraz 
" t0PCa, gońca. Zgłoszenia 

ftzyj.m u.te Zw . Dom K u l-  
u ry B ie lsko, u l. 3 Ma.ia 7. 

-  6974d

jJ /O IIA L T E R  -  b ilansista  1 
•fj^adea  gospodarstwa oo- 
‘ U kiwany. Inspek to ra t Roi 

h i iS°żle. u l. G ląbczycka 
2*. 32. 6957d
* A probostwo potrzebnami uiju.hwu  puuze.
rt^PO óyni. Zgłoszenia z po 

b illem  w a ru n kó w  do Dz. 
¿chpdnlego Katowice pod 

^^O bostwo“ . ®952d

®*2y n i e r a  • m echanika 
stanow isko k ie ro w n ika  

n i,  a Technicznego, ru ty -  
jasnej m aszynis tk i, po

k u j e  cem entownia „S o ł 
0 ,yn ‘‘ , Szczecin — G lin k i, 
d fo r ty  p ros im y k ie row ać 
-O Zjednoczenia F a b ryk  Ce 
hr • Sosnowiec, 3 M aja 
.-5 -2,

r°T R z

POSZUKUJĘ sam otnej oso
b y  (em erytka) uczciw ej ja 
ko dozorczyn i domu, miesz
kan ie  służbowe, obok K a
tow ic. Zgłoszenia: C zyte ln ik  
K atow ice  pod „D ozo rczyn i“  

2803g

Posad poszukują

G O RZELANY ro ln ik  „D a - 
b lańczyk“  wszechstronnie 

obznajom iony poszukuje 
posady. Zgłoszenia Dąbrów  
ka Górna pow. Opole.

693 Id

FRYZJER starszy szuka 
pracy p rzy  fabryce, in te r
nacie. pensjonacie. Opole, 
u l. Kośnego 30, Sandecki.

69504

B ILA N S IS T A  na stanow i
sku, STEN O TYPISTKA p ie r 
wszorzędna, własna maszy
na (małżeństwo) poprow a
dzą adm in is trac ję , księgo
wość nadzór. W arunek m ie 
szkariie 3 pokojow e w  Kąto 
w icach lub  oko licy . O fe rty  
C zy te ln ik  K atow ice  pod 
„11«3’5“ . 2«63g

M IS TR Z cuk ie rn iczy  z d łu 
go le tn im  dośw., z świadec
tw am i zagr. i  k ra jo w y m i po 
szukuje posady. Specjalista 
w y r. cukr., w a fli, keksów, 
p ra linek  i  gumów. a rt O- 
fe r ty : M aksym ilian  Z im er- 
man. K atow ice , M ariacka 
21, m. 28. 2746g

POMOC b iu row a, księgowa 
z p ra k tyką  poszukuje posa 
dy . O fe rty  C zy te ln ik  K a to 
w ice pod „11619“  2772g

STARSZA gospodyni k u 
charka poszukuje p racy do 
1—2 osob pracu jących . O- 
fe r ty  do Dz. Zach. K a to w i
ce pod „Z au fa na “ . 2?20g

KR AW C O W A domowa szy
je  garderobę damską i  dzie 
cięea w y jedz le  też na p ro 
w inc ję . O fe rty : C zyte ln ik  
K atow ice  pod „11556“ . 2721g

GOSPODYNI uczciwa po
prow adzi dom  u sam otnej 
osoby O fe rty : „C z y te ln ik “  
Sosnowiec, „G ospodyn i“ .

2727g

FRYZJER — m is trz  poszu
k u je  p racy w  B y tom iu  
O fe rty : D z ienn ik  Zachodni 
K a tow ice  pod „1163“ . 2791g[

K U PU JE M Y  km ine k , m a je 
ranek. paprykę, szafran, ko 
perek w iosk i, anyżek, ba- 
dianek, p iep rz i  w szelkie a r
ty k u ły  korzenne. T. Kozu- 
bek Chorzów, L igo ta  G ór
nicza 27, te l. 403-35. 2787g

S IL N IK  kom p le tny  do sa
m ochodu osobowego m a rk i 
„M ercedes-Benz“  typ  170 V 
kup ię . O fe rty , opis, cena: 
„C z y te ln ik “  B ie lsko pod 
„F W ". 2713g

PARCELĘ w  W iśle kuo ię . 
O fe r ty : . D z ienn ik  Zachodni 
B y tom  pod „P a rce la “ . 2724g

PSA dobrego szczurołapa, 
m oż liw ie  foks te rie ra  g ład
kiego kuipię. O fe rty : Czy
te ln ik  K atow ice  pod „11554“ 

2723g

K u p n a

P U S Z K I blaszane używane, 
niezardzew iałe, pojemność*/ 
od 5 li t ró w  wzwyż, każdo 
ilość ku p im y, W iadomość 
pod „P u szk i“  do C zy te ln i
ka D ąbrowa Góra. lub  te l. 
68087. KffiOg

6947d

, R ZEBN A fry z je rk a  do 
Ofo 2araz w  K atow icach 
D-®r t y  C zy te ln ik  K atow ice  
^ j.łM 3 3 ". 2688g

k^ .Ç ïE R N IK A  m is trza  z 
hiiołS rzem ieślniczą p rz y j-  
fa - rń y . — O fe rty  uczc iw ych 
Ortśi0Wc'ów  z życiorysem  i  

św iadectw  pros l- 
terować do D zienn ika 

„L a - 
2719g

h m ? 1 rhteUgentna o m iłe j 
jeń.^TZchownośei, k tó ra  za- 

siĘ u trzym an ie m  go- 
w b a rs tw a  domowego oraz 
n a fto w a n ie m  2 dziew czy- 
„C , P°szukiwana. O fe rty  do 
n . fy te ln ik a “  w  Chorzowie 

27 Mg

STARSZA samotna zajm ie 
się dom em  1 — 2 osób, ple 
bania, w yrab ia  wszelkie 
p rze tw o ry  owocowo - ja rz y - 
nowo-m leczne, oraz w ę d li
ny. Zgłoszenia K ra kó w . Ra 
c ław icka  5/4. C hyłko . 2747g

STE N O TY P ISTK A  -  kores
pondentka. d ługo le tn ia  p rak  
tyka , obeznana księgowoś
cią i  w sze lk im i pracam i 
b iu ro w ym i, p rzy jm ie  zaraz 
posadę. Zgłoszenia do Czy
te ln ika  K a tow ice  pod 11609.

2756g

R U TY N O W AN Y  K U PIEC  
branży TE K S TY LN E J. G A 
LA N TE R Y JN E J (SPOŻYW 
CZEJ) z d ługo le tn ią  p ra k 
tyką  poszukuje posady od 
zaraz, m iejscowość obo ję t
na. O fe rty  Dz. Zach B ytom  
pod „K U P IE C “ . 276lg

C Z E LA D N IK  K R A W IE C K I
z d ługo le tn ia  p ra k tyką  szu 
k a pracy. O fe rty  D z ienn ik  
Zachodni B y tom  pod „C ZE  
LA D  N IK “ . 2702g

GAZĘ M Ł Y Ń S K Ą  ku p u je 
m y. BYTO M . PI. G ru n 
w a ldzk i 19. 800g

MASZYNY* dó szycia, g łów 
k i, R A D IO A P A R A T Y , adap
te ry , g łośn ik i, wzmacniacze 
ku p u je : K u k u ls k i, K a to w i
ce 3 M aja 20. te le f. 331-55.

6890d

LEIC Ę C ontax kup ię . O fer 
ty  D z ienn ik  Zachodni K a 
tow ice  pod „11598“  Tub te l. 
327-09. 2711g

K U P IĘ  srebrnego lisa — 
ko łn ie rz . Te l. 351-12. 2713g

DOM EK jednorodz inny ku  
p ię  w  S ielcu, Pogoni lub  
s ta rym  Sosnowcu. O fe rty : 
C zy te ln ik  Będzin pod „L . 
K : “ . 2881*

W AGĘ dziecięcą kup ię . O- 
fe r ty  C zy te ln ik  B ie lsko 
pod „D z ie cko ". 6973d

K U P IĘ  parcelę budow laną 
w  B ia łe j -  K ra k . O fe rty  z 
podaniem  w ie lkośc i C żyte l 
ń ik  B ie lsko pod „B u d o w 
lana“ . 6970d

>od'n ilnika

<Jza “  W R udaw ie J)-ta Bo- 
le w , w  Pow. Nysa, st. ko- 

N ow y  S w ię tów  po- 
trzech  rym arzy . 

2 g w * an ie zapewnione. — 
ftten t2enia osobiste z doku- 
łów  za zw ro tem  kosz-
-^ftPodróży. 60 l i d

z^ ? X J M Ę  osobę starszą do 
1 2 r t l i  s i? gospodarstwem 
2a„,r?*eoi. O fe rty : D zienn ik  
“ Ueim. 1 K atow ice  ood 

* 27J3g

KRAW CO W A starsza poszu 
k u je  p racy. O fe rty  C zyte l
n ik  Chorzów pod „K ra w e o  
WE“ . ' 2756g

K U L T U R A L N A , poważna 
wdowa poszukuje posady 
jako  gospodjm i, m ie jscow . 
obojętna. O fe rty  C zyte ln ik  
K atow ice  pod „D o b ry  dom* 

7625g

K IE R O W N IK  sam odzielny 
obejm ie prowadzenie dzia
łu  gastronom icznego, sto
łó w k i domu wczasowego, 
hote lu, lub  dużego maga
zynu żywnościowego. Zg ło
szenia: D z ienn ik  Zachodni 
K a tow ice  pod „K ie ro w n ik “  

7020*

S IL N IK  D K W  4 cy lin d ro w y  
lub  O lim pia  Górna, oraz 
samochód D K W  2 cy lin d ra  
w y  kab rio le t, stalowa ka
roseria, może być zdekom 
p le tow any — kup lę . T ro 
janow sk i, Warszawa, Hoża 
42. te l. 8.25.02. BS51d

S IL N IK  „A d le r  — J u n io r"  
kup ię . B agińsk i, Warsza
wa. ŚalezegO 4, te l. 8.25.02.

89S0d

P IA N IN O  lub  fo rtep ia n  ku  
ple. O fe rty  C zy te ln ik  K a to  
w ice pod „11623“ . 26B4g

PASY transm isy jne , gum o
wane sprzedajem y. BY
TOM, PI. G ru nw a ldzk i 10.

770g

PASY, tro k i, m anżety do
w o lnych  w ym ia ró w  dostar
cza: G liw ice, Jagie llońska 
23a. Tel. 30-17. 2552g

W ILLĘ  z ogrodem owoco
w ym  przy  tra m w a ju , w o l
ną po kurpnie. sprzeda: B iu 
ro  „W A W E L " K rakó w , 
G R O D ZKA 60. 6888d

U W AG A  K U PC Y! H u rt iw -
nia g a la n te rii i  tryko ta ży  
F irm a „P o la "  Łódź, Pl. 
W olności 10, poleca w ie lk i 
w yb ó r try ko ta ży  i  ga lante
r i i .  Ceny konkurency jne . 
Obsługa solidna. W ysyłam y 
za zaliczeniem  pocztowym .

56l8d

W YTW Ó R N IA  TOREBEK,
teczek, p o r tfe li i  t. p. G aj
da Ryszard, Łódź, u l. P io tr
kow ska 31. 8910d

S Y P IA LN IE , jadalnie, ku 
chn ie  dobre j jakości, tan io 
sprzedaje — Szaradowskl 
K atow ice, 27 Stycznia 34.

6492d

D Z IE N N IK  U staw  kom ple t 
1918—1930 sprzedam. A n to n i 
Kuzeńezak, K ra kó w , B lich  
9. I  p tr . 6925d

SPRZEDAM oryg ina lna  fa 
b ryczną 1 ton. rek lam ów kę 
m a rk i „R en au ld " oraz na j 
nowszy m odel D K W  — ka
b r io le t. Obydwa w  bardzo 
dobrym  stanie. W iadomość 
te l. 617-55 . 269jg

MA,SZYNĘ do liczenia 4 
dzia łan ia  10-c!o m iejscową 
ręczną sprzedam. K atow ice 
P lebiscytow a 31, m . 2.

2797*

POLE k ilk a  m ó rg  w  B ia łe j 
K ra ko w sk ie j do sprzedania 
O fe rty  C zy te ln ik  B ie lsko 
pod „P o le “ . 62756

W Ó ZEK dla dziecka głębo
k i. k ry ty ,  w  dobrym  stanie 
kup ię . O fe rty : „C z y te ln ik “  
K a tow ice , pod „11604“ . 2738g

M ASZYN Ę do szycia k ry tą  
w  do brym  stanie kup ię . 
O fe rty : C zy te ln ik  K atow ice 
pod „11603“ . 2737g

PIES w ilk .  dob ry , c zu jn y  
stróż, 12 m iesięcy, do sprze
dania. O fe rty : „C z y te ln ik "  
B ie lsko  pod „T a n io " . 0971d

AERO pó łc lężarów kę k ry tą  
stan dobry  sprzedam. Tti'. 
337-36. 2753g

D LA  m łyn a rzy  sprzedam 
podstawę walcową m le w 
n ik  f i rm y  K ry z e l — W oja- 
kow sk ł 700/300. W iadomość 
Częstochowa, A le ja  23, 
sklep poście lowy. 6943d

JESZCZE k ilk a  parcel 4-ro 
m orgow ych na duża sady i  
budowę dom ków  w  oko licy  
„W ysoka “  33 km  od K a to 
w ic , ta n io  do sprzedania. 
Dotychczasow i i  dalsi ama
to rzy  zgłoszą się w  Pośre
dn ic tw ie  sprzedaży n ie ru 
chomości: K atow ice, K o
ściuszki 10/1. 2740g

FUTRO dam skie czarne sel 
sk iny  zupełn ie nowe sprze
dam. K atow ice , Podgórna 3 
m  4 I  p. 2741g

KASĘ O G N IO T R W A ŁĄ  ma
łą sprzedam y Katow ice, 
3 M aja 7, m . 9. Tel. 314-01.

2632g

MOTOR do samochodu M er 
cedes ro pn iak  4 cy l. m odel 
1 3000 do sprzedania. Szu- 
w art. B yc ina  pow. G liw ice , 
te l. Pyskow ice 130. 2583g

O W C ZA R KI rasowe, szcze
n ia k i alzackie dó sprzeda
nia. B obrek-K arb ., Ta rno - 
górska 106, m . 1. 2S85g

P R A LN IĘ  dobrze prosperu
jącą w  K atow icach sprze
dani. O fe rty : C zyte ln ik  K a 
tow ice pod „11485“ . 27143

PAR C ELA w  Sosnowcu do 
sprzedania. O fe rty : D zien
n ik  Zach. K atow ice  ood 
„11547“ . 2713g

SPRZEDAM 4 he łm y do su 
szenia w łosów  na fen y . Of. 
C zy te ln ik  K atow ice  pod 
„11594“ . 2744g

B IU R K A  1 SZAFY dostar
cza n a jta n ie j „K a lw a r ia “  
K atow ice, S tarow ie jska 3.

2745g

SETERY', Gordon rasowe, 
m łode brązowe i  czarne 
sprzedam. G liw ice, Jag ie l
lońska 29a m . 1. 2748g

D O G I 6 TYGODNIOW E. RA 
SOWĘ SPRZEDAM. O fe n y  
k ie row ać C zy te ln ik  K a to w i 
ee pod „ Z  rodow odem “ .

2755g

SPRZEDAM, w yjeżdża jąc 
sypia ln ię, fo rtep ian , Inne 
meble, G liw ice. Le lew ela 2 
m, 1. 2752 g

D IA M IX  110/220 V o lt — no
w y  sprzedam. Zgłoszenia: 
te l. 614-70 cd godz. 10—18.

2764g

AKO RD EO N  „G a la n tl"  06 
basów,, 4 re g is try  sprzedam, 
Siem ianowice, u l. Bytom ska 
39, m . 3. 2735g

FORD V  8 samochód 2 tpn. 
ogum ien ie dobre z zapaso
w ym  s iln ik ie m  i  re je s tra 
cją. cena 220.000 sprzedam. 
O fe rty  C zy te ln ik  Katow ice, 
pod „11543“ . 27S8g

BRONĘ TALER ZO W Ą,
BEC ZKĘ na gno jów kę 1000 
litró w , pocynkowaną.
2 FURGONY P IE K A R S K IE
w  do brym  stanie sprzedam. 
O fe rty : C zy te ln ik  K atow ice  
pod „11554“ . 2722g

G o t ó w k i

Opony
“ M H S a s ® * * * » * »

4021

750x20, 600x16 
550x17, 500—550x16

W k ł a d k i
mikrofonowe

Katowice, 3 Maja 75
tel. 301-42 St. Livrer.

Z E G A R K I ręczne m ęski i 
dam ski m arko we okazyjn ie  
sprzedam. O fe rty  do Czy
te ln ika  K atow ice  pod 11559.

2T23g

DO SPR ZED A N IA : 1 samo
chód tró jk o ło w y  („H e x"), 
2 w ozy robocze i  1 koń 
rob. Katow ice, u l. PCK. 
n r. 2. 272Jg

SPRZEDAM tan io  k ilkase t 
książek pow ieściow ych. So
snowiec, M odrzejowska 10. 
Noeuniowa. 2730g

KREDENS nowoczesny, 
orzech kaukask i i b iu rko  
sprzedam. Sto larn ia. Sosno
w iec, Żym iersk iego 52. 2731g

M ASZYN Ę e lektryczną do 
podnoszenia oczek z 2 ig ła 
m i sprzedam. O fe rty : Czy
te ln ik  K atow ice  pod „11645“  

2708g

S KR ZYN IE  do owoców w 
ilośc i około 209 szt. sprzeda 
B ro w a r w  Cieszynie n a j
w ięce j o fe ru jącym  w  d ro 
dze przetargu. W aru nk i 
przetargu do otrzym an ia  
w  B row arze Cieszyn, ul. 
Bednarska - Zamek. 6046d

W IL K A  rocznego sprzedam. 
O fe rty : C zy te ln ik  K atow ice  
pod „11643“ . 2794g

M A S ZY N Ę  „S in g e r“  bęben 
kową nożną sprzedam ’ a- 
raz. Sosnowiec, A le ja  M i- 
reckiego 1, m . 3. 2769g

D O M EK w illo w y  w  G liw i
cach oka zy jn ie  ten io  sorze 
dam. W iadomość: * „W ie 
dza“  Zabrze, ‘ e i j id

SPRZEDAM wóz bu fe tow y 
Będzin. M ałachowskiego 28 
„L u n a p a rk ” .1 2679g

SZAFĘ tfzyd rzw iow ą . b iu r 
ko. fu tro  dam skie sprzedam 
K atow ice, G liw icka  9 m . 8.

7624g

JA P O Ń S K I serwis kaw ow y 
sprzedam. Katow ice, G li
w icka  12 m . 15. 2723g

O P E L-B L IT Z  4 ton sprze
dam lub  zam ienię na 1—2 
ton. Tel. 615-12. 2717g

P IA N IN O  czarne krzyżowe 
sprzedam. O fe rty : C zyte l
n ik  K atow ice  pod „11638“ .

2739g

Dzierżawy

M ŁY N  w odny  dw u w alco
w y  gospodarski pod W ar
szawą, 20 h o rne j ziem i. In 
w entarz żyw y, m a rtw y , 
kom ple tny, wszystko w  do
b rym  stanie, w ydzierżaw ię 
zaraz solidnem u fachow co
w i. Pożądane zabezpiecze
n ie  lub  dobre re fe rencje . 
O fe rty : „101“  W arszawa Im 
pet, S ikorskiego 42. 6977d

Nauka I Sztuka

LEKC JE angielskiego 1 Ute 
ra tu ry  wyuczam . Zgłoszę-* 
nia C zy te ln ik  K atow ice  ood 
„11290“ . 2335g

W S P Ó LN IK A  z kap ita łem  
i  współpracą handlow o-ad- 
m in is tra cy jn ą  poszukuje 
W y tw ó rn ia  P e rfu m e ry jn o - 

Kosm etyczna. Zgłoszenia: 
„P A P " K rakó w , Basztowa 
15 pod „300“ . 8965d

P O S IAD A M  500.000, oczeku
ję p ropozyc ji. Dam w spół
pracę, Szczegółowe o fe rty : 
„C z y te ln ik "  K a tow ice  pod 
„U czc iw y “ . 2725g

P O ŻY C ZK I 70.000.— zł. po
szuku ję do kupna byd ła . 
Posiadam gospod. 10 ha zie 
m i, dobre zabudowania, 
Inw entarz. O fe rty  C zy te ln ik  
K atow ice  pod „G w a ra n c ja “  

2743g

.Mieszkania

Zam ienię 2 poko je  kuchn ię  
z przedpokojem  na 1 pokó j 
z kuchn ią  w  K atow icach . 
O fe rty  C zyte ln ik  K a tow ice  
od „Z a ra z“ . 2687g

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie w  
G liw icach  3 pokoje, ku ch 
nię. pe łny k o m fo rt na ta
kież 2 poko je  z kuchn ia . O- 
fe r ty  C zy te ln ik  G liw ice , 
Zw ycięstwa 31 pod „Z am ia  
na“ . 2749g

U R Z Ę D N IK  poszukuje w  
K atow icach p o ko ju  um eblo 
wanego. Zgłoszenia Dz. Za
chodni K a tow ice  pod 11524.

7S27g

L o ka le  ha n d low e

F IR M A  p ryw a tna  poszuku
je  loka lu  przem ysłowego 
oko ło  100 m i w  B ie lsku  — 
B ia łe j. O fe rty  C zy te ln ik  
B ie lsko pod „100 m«“ . 6»37d

WZOROW O zaprowadzona 
fa b ryka  żarówek, dobrze 
prosperująca (regeneracja) 
do sprzedania lub  50*/t u- 
dz ia łów . O fe rty  C zy te ln ik  
K a tow ice  pod „11599". 2739g

W A R S ZT A T cu k ie rn iczy  
cen trum  K a tow ic  odstąpię, 
powód choroba. O fe rty  Czy
te ln ik  K a tow ice  pod „11608' 

2757g

Z A M IE N IĘ  21/, p o ko ju  z k u  
ehnlą. kom fo rto w e  w  oko
lic y  K rakow a na podobne 
lub  większe w  B y to m iu  lub 
o ko licy : O fe rty  C zy te ln ik  
G liw ice  „1051“ , 2751g

LUKSUSOW E m ieszkanie 
3 1/2 poko i z kuchn ią , duże, 
z m eblam i lub  bez, odstą
pię. O fe rty : C zy te ln ik  K a 
tow ice pod „11548". 2654g

Z A M IE N IĘ  4-pokojow e mie
szkanie w  cen trum  K a to 
w ic  na 2-pokojowe cen
tru m . Zgłoszenia do D zien
n ika  Zachodniego K atow ice  
pod „11581“ . 2715g

TR ZY  POKOJE kuchn ia  z 
wygodam i, śródm ieście BY'- 
T O M IA  zam ienię na 1—2 
poko je  kuchn ia  w  K A T O 
W IC AC H . W iadom .: D zien
n ik  Zachodni B y tom  pod 
N r. 485*77. 2713g

G A R A Ż U  poszukuję w  śród 
m ieściu . O fe rty  Czytelnik., 
K a tow ice , pod „G a raż“ .

2770g

W A R S ZT A T kow a lsk i w  K a  
tow icach do w yna jęc ia . O- 
fe r ty : C zy te ln ik  K a tow ice  
pod „11553“ . 2660g

L O K A L  n ieduży o dw óch 
ub ika c jach  urządzony te le
fo n  b lisko  dw orca K a to w i
ce. zw ro t kosztów  rem ontu , 
oddam. O fe rty : C zy te ln ik  
K atow ice  pod „L o k a l" .

27DOg

Poszukiwania

ED W AR D A i  Ryszarda Szyn
ka rkó w  Lw ów . P iekarska  29 
w y je ch a li 1945, poszukuje 
m atka 1 pros i k to b y  w ie 
dzia ł o losie w ym ie n io n ych  
o wiadomość, zw ro t kosz
tów . M arla  M icha łow ska, 
Chorzów -  B a to ry , Kośoie i 
na 11. Śląsk. 2703g

M IE S Z K A N IE  w illo w e  B y - ¡, 
tom  k o m fo rt, garaż, te le 
fon , ogród w zględnie dwa 
dw upokojow e zam ienię na 
kom fo rto w e  Warszawa lub 
K rakó w . O fe rty : C zyte ln ik  
K atow ice  pod „11637“ . 2792g

EDW ARD P IO TR O W IC Z s.
Jana oraz F ranc. K raus syn 
Ferdynanda z Tłum acza 
proszeni są o podanie ad
resu do A d m in is tra c ji Dz. 
Zachodniego w  Opolu cod 
K . K . 18. 6960d

KSIĘGOW OŚCI z p rzeb it
kową wyucza do ca łko w i
te j pewności bilansowe). 
Katow ice, P lebiscytow a 3.

503 k i

KURS TA Ń C A  rozpoczyna 
się 3 g ru d n ia : zapisy p rz y j
m u je  codziennie : Sosno
w iec, G łow ackiego 9, róg 
Targow e j, K  Wrzeszcz.

2732g

P o k o j e

35-LETNI bilansista poszu
ku je  p o ko ju  p rzy  k u ltu ra l
nej rodzin ie . W iadomość: 
Katow ice, sk r. pocztowa
102. ,2612g

POKOJU um eblowanego po 
rządnego poszukuję zaraz. 
O fe rty  D z ienn ik  Zachodni 
K atow ice pod „11616“ .

2771g

OBCOKRAJOW IEC poszu
k u je  p o ko ju  dobrze um e
blowanego n iekrępu jącego 
na dłuższy okres czasu n a j
chę tn ie j w  śródm ieściu K a
tow ic . O fe rty : „C z y te ln ik “  
K a tow ice  pod „11645“ . 2795*

R ó ż n e

PR AC O W N IA  Fu ter ..Bo
les ław ", K a tow ice , K o rfa n 
tego 15. I I  p. w yko n u je  
w szelkie ro bo ty  ku śn ie r
skie nowe i p rze róbk i, so
lid n ie  — te rm inow o . 64931

ODW OŁUJĘ oszczerstwa I
zarzu ty  w ypow iedziane na 
Ob. M łyńsk iego  W ilhe lm a 
ja ko  n iep raw dz iw e  i  prze- 
nraszam. A nton ina  Caputa 
Ż yw iec, Zablocie, u l. B ro 
w arna. 6949d

Z A  d łu g i m o je j żony H ele
n y  nie odpow iadam , ani 
żadnej odpow iedzia lności, ja  
ko mąż na Sie n ie  b iorę , 
Jan Żok, Cieszyn, Frysztae 
ka 38. 273Sg

CH ŁO D N IC E samochodowe, 
reperacje  i  przebudowa. 
Sosnowiec. S ienkiew icza la

2733g
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Termin legalizacji pseudonimów
„Zainteresowana z Katowic" — 

stwierdza:
„W czasie okupacji używałam  

innego nazwiska (pseudonim o- 
slaniający) celem uchronienia 
się przed niem ieckim i aktami 
gwałtu. Obecnie chcę połączyć 
swoje właściwe nazwisko z 
przybranym w  czasie okupacji 
i  zapytuję, jakie w  te j mierze 
obowiązują przepisy i  postępo
wanie“ .

Sprawy te reguluje dekret z 10 
listopada 1945 r. o zapianie i usta
laniu umów i nazwisk (Dz. U.R.P. 
nr. 56 poz. 310), zmieniony w r. 
1943 poz. 100 oraz 1947 pod ipoz. 405. 
JJa podstawie art. 3 ustęp 4 dekre
tu przysługuje, autorce listu przy
branie nowego nazwiska, przy czym 
na wniosek wnioekodawczyni na
zwisko dotychczasowe pozostanie 
obok nowego na pierwszym lub 
drugim miejscu.

Osoby z pseudonimami wojsko
wymi, konspiracyjnymi i osłania
jącymi winny złożyć prośby, o zmia 
nę imienia i nazwiska najpóźniej 
do dn. 31 grudnia 1948 r. Termin 
był już raz przedłużony i zapewne 
ponownie przedłużany nie będzie. 
W danym więc wypadku radzimy 
nie czekać na ostatni termin, lecz 
zgłosić się w Zarządzie Miejskim w 
Katowicach jako Starostwie Grodz 
kim z podaniem na piśmie, lub na
wet wnieść swój wniosek do pro
tokołu.

Władzą, przeprowadzającą postę
powanie wyjaśniające, jest władza 
administracyjna I. instancji, wła
dzą orzekającą jest Urząd Woje
wódzki, zaś trzecią instancją od
woławczą jest Ministerstwo Admi
nistracji Publicznej.

Prośba a zmianę nazwiska win
na zawierać: 1) imię, nazwisko, da
tę i miejsce urodzenia, adres pe
tentki. 2) Jeżeli prosząca pozosta
je w związku małżeńskim, wzglę
dnie ma niepełnoletnie dzieci — 
wymienienie tych osób. 3) Nazwi
sko względnie także i  imię, które 
petentka pragnie przybrać. 4) Po
wody zamierzonej zmiany nazwi
ska. 5) Dowody na poparcie tych 
twierdzeń, w szczególności, gdy

N IE D Z IE L A , 28 L IS T O P A D A
6.45 Sygnał czasu. 6.50 P rogram  

dn ia . 7.00 W iadom ości dla w si. 7.15 
M uzyka. 8.00 D z ienn ik . 8.25 S krzynka 
rad iow a w spółzaw odnictw a pracy. 
8.55 W iadom ości Społecznego K o m i
te tu  R ad io fon iźac ji K ra ju .  9.00 Nabo
żeństwo, transm is ja  z Poznania. 10.00 
A u d yc ja  d la  chorych. 10.10 A udyc ja  
regiona lna. 11,00 Wszechnica rad iow a. 
11.20 K adio fon izac ja  poematu M a ja 
kow skiego „D ob rze “ . 11.57 Sygnał cza
su i  he jn a ł. 12.04 Poranek sym fonicz
n y  d la  św iata p racy. 13.00 F.adiokro- 
n ika . 13.10 Najciekawsze w iadom ości. 
13.15 „N iedz ie la  na w s i" . 14.00 ,,W p ia 
n ie  m y d la n e j"  — pogadanka. 14.30 
C hw ila  B iu ra  S tud iów . 14.35 K once rt 
P o lsk ie j K a p e li Lu dow e j. 15.00 „N a 
d z ie ja " — s łuchow isko. 16.00 M uzyka. 
16.45 „N ow e k s ią żk i" . 17.00 K once rt 
ro z ryw ko w y . 18.00 R ecytacje  k o n k u r
sowe. 19.00 „S kąd  się b io rą  d z iu rk i 
w  serze" — skecz. 20.00 D z ie n n ik  w !e- 
czorny. 20.45 W iadomości, sportowe.
21.00 „W ęg ry  przem aw ia ją  do P o lsk i". 
21.30 „E uropa P o lsk im  G ó rn iko m ".
22.00 W iadom ości sportowe. 22.10 O r
k ies tra  taneczna Polskiego Radia. 22.45 
Zapow iedź program u. .22.48 „U śm iech 
i  p iosenka" — audycja  ro z ryw kow a .
23.00 O statnie w iadom ości dziennika.

petentka twierdzi, że w czasie woj
ny używała pseudonimu wojsko
wego, konspiracyjnego i osłania
jącego.

Dla udotvodnienia tego stanu rze 
czy, należy w podaniu przedstawić 
przebieg życia w czasie okupacji, 
powody, które daną osobę zmusiły 
do przyjęcia innego nazwiska, o- 
kreśłić miejsce, w którym petentka 
żyła pod przybranym nazwiskiem, 
osoby, które ją pod przybranym 
nazwiskiem znały lub znają, wresz
cie inne, zwłaszcza pisemne dowo
dy (meldunki, poświadczenia, do
kumenty osobiste).

Najczęstszym dowodem przyjęcia 
pseudonimu osłaniającego będzie 
„kennkarta“ , uzyskana od władz 
niemieckich na przybrane nazwi
sko. „Kennkartę" wraz z jej odpi
sem trzeba przedłożyć władzy, 
przyjmującej zgłoszenia, która po 
stwierdzeniu zgodności odpisu z o- 
ryginałam może zwrócić „kennkar
tę“ petentce. Przy podaniu nazwisk 
świadków należy wskazać ich ostat 
nie adresy i powołać się na opinie 
(referencje) osób, które petentkę 
dobrze znają, a których zeznania ze 
względu na ich. stanowisko winny 
mieć dla władzy znaczenie. Trzeba 
możliwie zwięźle, a wyczerpująco 
przedstawić stan sprawy tak, aby 
władza orzekająca mogła sobie wy
robić sąd o osobie i przeszłości pe
tentki i twierdzenia jej mogła ła
two sprawdzić. Za akt zezwolenia 
na zmianę imienia i nazwiska po
biera się 500 zł. (k)

Zawiła sprawa 
małżeńska

„Z m a r tw io n y  re p a tr ia n t z K a tow ic “
nie przedstaw ia w  sposób jasny fa k 
tycznego stanu spraw y. Zaznacza m ia 
now icie :

„O żeniłem  się po raz d ra g i w  cza
sie w o jn y , chociaż n ie m ia łem  n ie 
zb ite j pewności, że pierwsza żona 
nie ży je . N ie przeprow adziłem  w  
sądzie postępowania o uznanie je j  
za zm arłą. Obecnie, po u p ływ ie  
k ilku n a s tu  la t, okazało się, te

pierwsza żona żyje . Co począć w  te j 
sy tu a c ji? "

A r t .  8 pa r. 1 prawa , małżeńskiego 
m ów i, iż małżonek osoby zagubionej 
n ie może w stąp ić  ponow nie w  zw ią
zek m ałżeński przed uznaniem  je j za 
zm arłą. G dyby uznanie żony za zm ar
łą nastąpiło, pierwsze m ałżeństwo 
b y ło b y  rozwiązane ju ż  z ch w ilą  za
w a rc ia ’ nowego małżeństwa, chociażby 
okazało się późnie j, że pierwsza żona 
żyje . Sprawa 'w ygląda ' w ięc ta k , -że 
au to r lis tu , dopuścił się b iga m ii.

Jeś li p rzy jm ie m y  ten p u n k t w idze
nia, należało b y  w ystąp ić  doi Sadu 
Okręgowego z . prośbą o. rozwód ż 
pierwszą żoną, a po uzyskaniu  roz
w odu zawrzeć w  Urzędzie St3nu Cy
w ilnego fo rm a lne  m ałżeństwo z drugą 
m a łżo nką ., Powodów do rozw odu w e
d łu g  lis tu  jes t dosyć. Sprawa jest 
trudnat i  zaw iła i  wym aga usług ad
wokata. (k)

N a l e ż y  o g r z e w a ć  

t r a m  w a g ę

M ieszkanka B y to m ia  3. B . p rzy 
zna je : ‘

„Ś ledząc, stale z, uwagą ru b rykę  
„L is tó w  do R e d a kc ji" , przekonałam  
się o żyw ym  zainteresow aniu „D z ien 
n ika  Zachodniego" k ło p o ta m i i  t ro 
skam i czy te ln ikó w . Zainteresow anie 
to p rze jaw ia  się w  częstych in te rw e n 
c jach  u w ładz w  sprawach c z y te ln i
ków  oraz w  udzie lanych: życz liw ych  
radach.

Ośmiela m n ie  to  do, poruszenia spra 
w y , k tó ra  jes t w ie lką  bolączką nie 
ty lko : m o ją . aie i  in n ych  pasażerów, 
k tó rz y  muszą korzystać z tra m w a jów . 
7. b ra ku  m ieszkania dojeżdżam co
dziennie z B y tom ia  dó pracy do K a 
tow ic . Ponieważ ro zk ła d y  jazdy po
ciągów ko lid u ją  z m o im i godzinam i 
p racy, korzystam  z tra m w a ju . P rzy 
ca łym  uznaniu, ja k ie  m ant dla spraw 
ności Ś ląskich K o le je k  E lek tryczn ych  
I uprze jm ości ich  oersonelu, s tw ie r
dzić muszę, że codziennie d ług ie  ja z - ' 
dy  w  n ieopalonym  wozie nie należą 
do p rzy jem ności i  w y b itn ie  sp rzy ja ją  
nrzeziębieniom , grypom  itp .  choro
bom.

Od k i lk u  d n i tem pera tura  spadła 
poniże j zera. w  b iu rach  i  urzędach 
od dawna się pa li. ty lk o  tra m w a jo  
każą sw ym  pasażerom m arznąć. Na 
m oje pytan ie  w  te j spraw ie jeden 
z kon d u k to ró w  odpow iedzia ł, że d y 
re kc ja  §1. K . E. n ie w yda ła  jeszcze 
polecenia opalania wozów. Serdecz
nie proszę R edakcję o szybką in te r
w encję  i  odpow iednie poparcie te j 
sp raw y,"

N ie w ą tp im y , że d y re kc ja  gl. 
K . E. spe łn i słuszny postu la t pasa
żerów  tra m w a jó w .

ściciel nieruchomości nie rozporzą
dza lokalami, tylko czyni to wła
dza. Przy drugiej formie publicznej 
kontroli najmu właśoiciel nierucho
mości; rozporządza lokalami miesz
kalnymi, ale pod kontrolą włada z 
pewnymi ograniczeniami, (k)

Porady pratune
M gr. W ałek, R ybn ik . Przez 25 la t 

b y ł Pan w yk ładow cą  w  szko ln ic tw ie  
p ryw a tn ym  i  państw ow ym  jako  nau
czyc ie l k o n tra k to w y . D n ia  3 s ierpn ia  
K u ra to r iu m  zaw iadom iło  Pana, że 
nie za tru d n i go Już po 31 s ierpn ia  
194* r .  Z a p y tu je  Pan, czy Panu p rzy 
s ługu je  zasiłek z powodu bezrobocia 
i  czy stanow isko K u ra to r iu m  je s t w  
św ie tle  ustaw odaw stw a pracy uzasa
dnione. N ie  została do tąd po w o jn ie  
w znow iona dzia ła lność Funduszu Bez
robocia ta k  ro b o tn ikó w  ja k  i  p racow 
n ik ó w  um ys łow ych. Co do spraw y, 
czy stanow isko K u ra to r iu m  b y ło  uza
sadnione praw nie, na leży zaznaczyć, 
że je że li um owa o pracę zaw artą  jes t 
na czas; n ieogran iczony, wówczas pra- 
oodawca może w  każdym  czasie roz
w iązać um ow ę z p racow n ik iem  za 
uprzedn im  trzy-m ies ięcznym  w ypo 
w iedzeniem  bez podania p rzyczyny. 
Jeże li um owa o pracę zawarta: jes t 
na czas ściśle z gó ry  oznaczony na 
p rzyk ła d  od dn ia  1 w rześn ia 1847 r .  
do dn ia  31 s ierpn ia  1948 r., wówczas 
rozw iązanie um ow y następu je  z u - 
p ływ ern  tego czasu bez osobnego w y 
powiedzenia. Jeś li w ięc  um owa z Pa
nem opiewała na czas n ieograniczo
ny, to  w ypow iedzenie  pow inno na
s tą p ić . na jpóźn ie j 31 m a ja . Jeśli zaś 
um ówa by ła  zaw arta na czas ściśle 
z g ó ry  określony, to  okres p racy  w i
n ien być- w yraźn ie  zaznaczony w  p iś
m ie  angażującym .

Æ  W y t ł « M W g » i c t W

„Ziemia Lubuska“
Jednym z objawów, może ma- 

łozmaczraych, ale niemniej jednak 
sympatycznych — normalizacji 
stosunków u nas, jest wznowienie 
wydawnictw przewodników tu 
rystycznych, a uwłaszcza prze
wodników turystycznych po Zie
miach Odzyskanych. Oczywiście 
termin „wznowienie“ , jeśli chodzi 
o Ziemie Odzyskane, jest trochę 
niewłaściwy, gdyż polskie,-prze
wodniki po tej. części kraju ni* 
gdy a.ie istniały. Są to więc po 
prostu nowości wydawnicze.

Ministerstwo Komunikacji (Wy
dział Turystyki) wydało więc 
ostatnio szczegółowy przewodnik 
po bardzo pięknej, a stosunkowo 
mało znanej połaci Polski — Zie
mi Lubuskiej. Jest to estetycznie 
prezentująca się książeczka, opra
cowana przez mgr. Stanisławę 
Zajchowską, a zaopatrzona w l i 
czne artystyczne zdjęcia, wyko
nane przez Bolesława Marmuro
wi cza. Całość składa .się z ogól
nego wstępu o historii Z iem i Lu
buskiej, a dalej — opisu je j 13 
powiatów, z wyliczeniem ich wła
ściwości turystycznych, zabytków 
historycznych, połączeń komuni
kacyjnych, zakładów przemysło
wych i  innych danych, jak liczba 
ludności, stan dróg itp. Idą więc 
po kolei powiaty: pilski, strzelec
ki, gorzowski, rzepiński, sulęciń- 
ski, gubiński, krośnieński, zielo
nogórski, sulechowsko - świefeo- 
dziński, wschowski, babimojski, 
międzyrzecki i  skwierzyński. 
Prócz tego ksążecska zaopatrzo
na jest w  szczegółową mapkę.

Jedna. rzecz w tym wydawnic
tw ie tylko trochę razi, a . miano
wicie niezbyt staranna korekt® 
(np. podpis pod jednym ze zdjęć- 
„Wierzą (!!!) Głodowa w Zielonce 
Górze“ . B. S.

S€ssą± het 
o nowych czynszach
„Gzyte'nik" wydał książką „No* 

we czynnie' . Zawiera ona, opróc* 
aktów ficwnych, wydanych do
tychczas w sprawie czynszu za lo
kale mieszkalne i użytkowe, także 
objaśnienia w sprawie wykony wa
ri.a przez wynajmującego i najem' 
cę obowiązków, nałożonych na nich 
dekretem, o najmie lokali i rozpo
rządzeniami wykonawczymi do tego 
dekretu. „Nowe Czynsze“ — to po* 
radnik niezbędny dla właścicieli 
administratorów domów, a także 
dla lokatorów, którzy znajdą w 
nim wyjaśnienie wielu wątpliwe" 
ści, nasuwających się przy wymię- 
rżeniu i regulowaniu nowego ko
mornego.

Cześć
kobietom-bohaterkom

pracy
budującym nową Polskę, 

szczęśliwą Ojczyznę 
swych dzieci!

Przykład chropaczowski
Stały nasz czytelnik, emeryt ko

le jowy z Chropuczowa, pisze:
„Proszę o odpowiedź i radę. 

Jestem emerytem kolejowym z 
pensją 3.100 zł. Prócz tego po
siadam jednopiętrowy domek w  
powiecie tarnowskim. Domek 
ten przynosi m i rocznie (co jest 
stwierdzone urzędowo) 9.000 zł. 
czynszu.

Obecnie dostałem wym iary  
różnych podatków (od nierucho
mości, od szarwarku, na szkol
nictwo, ogniówkę i na komitet 
elektryfikacyjny) za r. 1947, które 
w  sumie dają 22.130 zł. Wszyst
kie są oczywiście płatne w  te r
m inie i  pod rygorem. Robiłem 
odwołanie do Urzędu Gminnego 
z odpowiednim wyliczeniem do
chodu i  podatków, ale nie do
stałem odpowiedzi.

Proszę o odpowiedź: 1) Czy 
podatki nałożone w  związku z 
posiadaniem domu, mogą w su
mie przekroczyć przeszło 2 razy 
dochód z tego domu? 2) Czy 
istnieje rozporządzenie, dające\

Kom isji Mieszkaniowej prawo 
rozporządzania mieszkaniami bez 
porozumienia się z właścicielem  
4ovtu?“

Przykład chropaćzowśiki, uzasa
dnia potrzebę umorzenia w części 
podatków i danin — tam, gdzie wy
miar jest nieżyciowy. W konkret
nej sprawie, głos winna zabrać 
Gminna Rada Narodowa jako kom
petentny organ opiniodawczy. Pro
simy, o powiadomienie. nas o re
zultatach dalszych starań.

Jeśli chodzi o przepisy prawne, 
regulujące uprawnienia Komisji 
Mieszkaniowej co do rozporządzeń 
mieszkaniami • bez porozumienia się 
z właścicielami, to sprawy te re
guluje dekret z dn., 21 grudnia 1946 
r. o publicznej gospodarce lokala
mi i kontroli najmu (Dz. U. R. P. 
nr. 1/47 pos. nr. 1). Nie jesteśmy 
poinormowani, czy w Chropaczo- 
wie obowiązuje publiczna gospo
darka lokalami, czy . też tylko,, pu
bliczna kontrola najmu. Jeśli ist
nieje tam pierwsza forma, tj. pu
bliczna kontrola lokalami, to 'wła-

Anglia -  Włochy 5:0
w tenisie stołowym

Londyn .. W rozegranym, w Maid
stone meczu tenisa stołowego repre 
zentacja Anglii pokonała Włochy 
5:0. Spotkanie to rozegrane było w 
ramach gier o puchar Europy.

Włosi wystąpili do tego meczu 
osłabieni brakiem dwóch swych 
czołowych zawodników Eerskovica 
i Budina i przegrali łatwo wszyst
kie spotkania.

Reprezentacja Anglii w tenisie 
stołowym udaje się w grudniu dó 
Sżwecji, i Daniii, gdzie rozegra 
kilka spotkań w czasie od 4 — 20 
grudnia.

P Z P N  d | | s k t u a l i f i k u ÿ e
j z ważnoś€ 'it f  oei 29 bm.

Protest »QRACOVII« odrzucony
Warszawa. Na posiedzeniu Wy

działu Gier i Dyscypliny PŻPN 
które odbyło się w czwartek 25 bm. 
w Warszawie, rozpatrzono in. in. 
protest „Cracovii", odnośnie spot
kania miestrżowskiego z „Legią“ 
oraz przewinienia zawodników na 
ostatnich meczach ligowych.

W wyniku przeprowadzonych do 
chodzeń protest „Craopvii" został 
odrzucony. Wydział ,Gier i Dyscy
pliny PZPN nie stwierdził przekro 
czenia przepisów gry przez sędzie
go zawodów.

W y s o k a  p r z e g r a n a

Bratysława -  Warszawa 98: 51
P l i r i v i z c 9  c z e c h o s ł o w a c c y  M o p s i

W a r s z a w a .  Rozegrany na basenie YMCA w Warszawie mię
dzynarodowy mecz pływacki Bratysława — Warszawa zakończył się 
zwycięstwem drużyny czechosłowackiej 98 : 51. Zarówno w konku
rencjach męskich, jak i żeńskich goście zajęli wszystkie pierwsze
miejsca.

2) Breiter (W) 1:21,5, 3) Teply (B> 
1:28,2, 4) Jankowski. 5X50 m »*• 
dow.: 1) Bratysława 2:22,8, 2) War' 
szawa 2:29,5. 4X20 m st. dow.: D 
Bratysława 10:34,8, 2) Warszaw»
10:42,5. .

Konkurencje żeńskie: 100 m »*■ 
klas.: 1) Megulova (B) 1:34,2, 2) W« 
cicka (W) 1:34,4, 3) Moyzesova (B) 
1:39,2, 4) Janiszewska. 100 m st- 
grzbiet.: 1) Koristiva (B) 1:35,2, 2) 
Rackova (B) 1:41.2, 3) Woytyrowsk® 
(W) 1:51,4, 4) Zajączkowska. 100 O* 
st. dow.: 1) Tonieckova (B) 1:22,®’ 
2) Konecna (B) 1:27,4, 3) Janiszew
ska (W) 1:34,2, 4) Noworytkowsk»’ 
3X100 m st. zmień.: 1) Bratysław'» 
4:42,4, 2) Warszawa 5:15,0.

W meczu piłki wodnej Bratysław» 
pokonała Warszawę w stosubkd 
10:1 (8 :1).

Wyniki techniczne: konkurencje 
męskie: 100 m st. dow.: 1) Urban 
(B) 1:02,9, 2) Teply (B) 1:04,4,3) Jera 
(W) 1=07,3, 4) Słoniewski (W). 11 m 
st. grzbiet.: 1) Kral (B) 1:21,8, 2) 
Urban (B) 1:23,2, 3) Mroczkowski 
(W) 1:24,0, 4) Kondracki (W). 200 m 
st. klas.: 1) Skovajsa (B) 2:47,8, 2) 
Dobrowolski (W) 3=04,2, 3) Gęrthof" 
fer (B) 3:05,0, 4) Sokolski (W). 
100 m st. m otylk. 1) Bocan (B) 1:19,6,

Za niesportowe zachowanie się 
na powyższym meczu ukarany zo
stał 2-tygodniową dyskwalifikacją 
zawodnik „Legii“  — Górski. Poza 
tym 3-miesięczną dyskwalifikacją 
ukarano zatv,odnika „Warty“  Jóź- 
wiafca, za umyślne kopnięcie prze
ciwnika przy piłce, na meczu z 
ŁKS- en,

Obie kary wchodzą w życie z 
dniem 29 bm. tak, że wymienieni 
zawodnicy będą mogli wziąść w o- 
statnich meczach ligowych w nie
dzielę dnia 28 bm.

Teatr Polski w Bielsku i Cieszynie

11 niewidzialna“ Noela Cowarda
„Niewidzialna", inaczej „Se

ans", a w  oryginale angielskim 
„Wesoły duch" nosi zupełnie 
słusznie w  podtytule uwagę „nie
prawdopodobna farsa w 3 ak
tach (7 obrazach)“ . Oczywiście 
chodzi o tę nieprawdopodobną 
farsę, a nie o 3 akty i  7 obrazów. 
Bujda? No rzecz prosta, że buj
da. Któżby tam wierzył w  duchy 
i  spirytystyczne historie, praw
da...? Naturalnie, naturalnie — 
tylko, że gdy się to wszystko w i
dzi na scenie (albo w  kinie, jako 
że „Blithe Spirit“  został też i s fil
mowany). to jednak coś tak zlek- 
ka człowieka ciarki, przechodzą. 
Po prostu sztuka. mimo całego 
swego bujdziarskiego charakteru 
jest jednak niesamowita, a miej
scami nawet odrobinę makabrycz
na. I mimowoli wtedy trzeba so
bie od czasu do czasu dawać za
strzyk zdrowego rozsądku i  po
wiadać: „Głupstwo — przecież
duchów nie ma!"

Pewnie, że nie ma. Dlatego też 
Mr. Charles Condomine, zamiesz
kały w  hrabstwie Kent urządza; 
wraz z swą małżonką Ruth seans

spirytystyczny przy pomocy nie
jakiej Madame Arcati. zawodowej 
a znakomitej spirytystki. Wszyscy 
obecni poza Madame Arcati nie 
wierzą w całą tę bujdę i tak dłu
go nie wierzą, dopóki się nie prze 
konują, że to jednak — nie jest 
bujda.

Rzecz prosta wszystko odbywa 
się w sposób komiczny. I  powrót 
pierwszej małżonki pana Karola 
z zaświatów i jej perypetie z 
ludzkimi istotami, i  perypetie 
ludzkich istot z nią (swoją drogą 
przy „normalnej" takiej historii 
można by chyba oszaleć), i  śmierć 
czyli jak „duchy" mówią — „prze
minięcie“ drugiej żony Karola, 
i materializacje oraz demateria
lizacje obydwuch małżonek ze 
wszystkimi ich ektoplazmami i  le- 
witacjami, i dalej i dalej.

Wesoło jest (można by nawet 
zaryzykować powiedzonko, że 
wesoło jest „ jak  wszyscy diabli"), 
duchy chodzą po scenie, światło 
gaśnie, stoliki się wywracają, ko
biety piszczą, obrazy lecą ze 
ścian, ale mimo wszystko, m i
mo że to farsa, mimo że

to wesoła bujda, coś w  tym 
jest takiego, co każe się zastano
wić nad jednym;: Czy przypad
kiem taka sztuka nie jest dowo
dem powojennego zbytniego 
„otrzaskania się“ ze śmiercią? 
Jąsnę. że tak. Zresztą „N iewi
dzialna" nie jest jakimś wyjąt
kiem. W takim „Arszeniku i sta
rych koronkach" (sztuce amery
kańskiej'.nieznanej zresztą w  Pol
sce) śmierć się przechadza po sce
nie . niemal dosłownie, a ludzie 
tarzają się ze śmiechu, gdyż 
wszystko jest takie bajecznie ko
miczne, że rzeczywiście trudno 
jest się od tego śmiechu powstrzy 
mać. To samo w pewnej trupo- 
zowątej komedii p i  „Dziesięcioro 
Murzyniątek"!

Jest więc w tego rodzaju sztu
kach coś z.nihilizmu, czy jakiegoś 
„je  m‘en fićhyzrńu". Traktowanie 
bowiem śmierci, na wesoło nie 
jest wcalę jakimś takim dowo
dem optymizmu życiowego. To 
raczej pachnie beznadziejnym 
pesymizmem.

Ale to 'już jest. jak mówi K ip- 
pling, zupełnie inna historia .

W każdym razie tègo , rodzaju 
filozoficzne refleksje nie zawsze 
muszą- przyjść widzowi do głowy, 
gdy ogląda „Niewidzialną". Ra-

cżej się serdecznie a zwyczajnie i 
po prostu uśmieje, zwłaszcza, gdy 
jest przedstawicielem płci mę
skiej. Bo kc-biety będą się śmiały 
mniej szczerze, a to z tego' nie
skomplikowanego powodu, że sztu 
ka posiada pewien tzw. wydźwięk 
(mimowolny czy celowy, trudno 
to powiedzieć) antyfeministyczny. 
Ostatecznie Mr. Charles Gońdomj- 
ne wprawdzie bardzo kocha obie 
żony, ale gdy już obydwie są czci
godnymi nieboszczkami i  zostają 
wreszcie z duchów widzialnych 
przemienione na duchy niewi
dzialne, to chłopak jest zadowo
lony, jak nigdy w  życiu z przy
jemnością opuszcza to zaświato
we towarzystwo. Nie ulega wąt
pliwości, że. tak samo by zrobił z 
tymi paniami w stanie żywym, 
gdyby tylko — miał na to od
wagę.

Przedstawienie bielskie stało 
się znowu dużym sukcesem tego 
naprawdę dobrego teatru. Na 
czoło wykonawców wybiła się p. 
Marecka, która jako Elwira, czy
l i  duch pierwszej żony pana Ka
rola. dała naprawdę zjawiskową 
postać, świetnie tkwiącą gdzieś na 
pograniczu rzeczywistości i  fan
tazji, a w  mocnej scenie morder
stwa", popełnianego na Ruth, by
ła wstrząsająca. W tym miejscu

ciarki przechodziły przez całą w i
downię.

P. Kossowski zagrał rolę Karo
la z należytą jak na człowieką, 
żyjącego w astralnym trójkącie 
małżeńskim, i posiadającego żpny 
raz żywe, a raz ektoplazm:czne, 
— nonszalancją i beztroską. Ruth 
czyli druką żonę przedstawiła p. 
Stanis5a.wska-Lot.he z właściwym 
sobie talentem, a p. Stróżyńśka 
była zachwycająca, jako mediu- 
mistyczna Madame Arca ti,, świe
tnie reprezentując znany już nie
mal z pism humorystycznych typ 
Angielek-spirytystek.

W dalszych rolach wystąpili pp. 
Drozdowska (służąca Edyta, kapi
talna zwłaszcza w scenie „Co 
pan sobie myśli?!.“ ), Nowak (dr 
Bradman) i  Jarecka (Pani Brad- 
man).

Dekoracje p. Krasowskiego trzy 
mały się dzielnie, mimo iż „du
chy" robiły wszystko co mogły, 
aby je zrujnować.

Reżyseria, jak zwykle,, .bardzo 
staranna i  wycezylowana dyr. 
Kwaskowskfego.

Wszystkie suknie pań, a spe
cjalnie toalety astralne, budziły 
na widowni szczery podziw,

Bolesław Surówka

Najsilniejsi ludzie
z  s n n  

N O W A K
podniósł 400 kg

M o s k w a. W Leningradzie 
kończyły się IX  ogólnoradziecK
zawody o mistrzostwo Zwią*B° 
Zawodowych w podnoszeniu 
żarów.

Spośród 150 uczestników 
dów, tytuły imstrzów Zw. 25» 
zdobyli:

W w. koguciej — Kogarew (**
skwa) podnosząc w trójboju o i_
pilskim 265 kg; w piórkowej . 
Saksonow (Swierdłowsk) — ,  
kg; w lekkiej — Mehanik 
skwa) — 237 kg; w średniej 
Duganow (Leningrad) — 347,» .
w półciężkiej — Nowak irjn
— 400 kg; w ciężkiej — Ba*“ 
(Moskwa) — 385 kg.

Drobiazgi
*  KOPENHAGA. Czołowy 

duński John Hansen udał s l ę * v  w  
tek samolotem do Turynu, S. 0jjie 
dzie grał jako zawodowiec w ,l2 
„Juventus“ . Kontrakt, zawarty , 
dwa lata, zapewnia Hansenowi
tę  w  wysokości 5.000 fun tów  
Jingów, pensję w. wysokości sZt. 
tów  m iesięcznie oraz 15 fu n t 
p re m ii za każde zwycięstwo. r ga

*  HAMBURG. -  Do H„ańsk>ch 
przybył reprezentant amery e guf' 
menażerów bokserskich De
ston, który ma zamiar podp ^ g l  
trakt z niemieckim na je-
ciężkiej Hein Jenem n ° i l e£,dDOcZ°' 
go występy w Stanach ¿0 
nych.

Prenumerata miesięczna z odbiorem w Katowicach 120 złotych — z przesyłką pocztową 135 złotych — z odnoszeniem do domu 170 złotych — PKO Katowice III-4950
Dział Ogłoszóń: Katowice, ul. 3 M[aja 12, tel, wewn. 03, — PKO Katowice III-4830
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